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Ekstremiści marokańscy
przeciwko liberalizacji ustroju

Losy Ben Barki nadal nieznane

Minio upływu 10 dni od porwania przywódcy partii ma­
rokańskiej Narodowy Związek Sił Ludowych (UŃFP), Mahdi 
Ben Barki i mimo niesłychanie wytężonego dochodzenia 
francuskich władz śledczych, dotychczas nie udało się od-

Przed wizytą 
w Jugosławii

W połowie bm, jak wiadomo uda je się z wizytą do So­
cjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii partyjno- 
rządowa delegacja PRL pod przewodnictwem Władysława 
Gomułki i Józefa Cyrankiewicza. Ważne to wydarzenie 
przyczyni się do dalszego pogłębienia stosunków między 
obu, tak bliskimi sobie krajami.

Wieczór poezji polskiej 
w 10 językach świataWieczorem poezji polskiej w przekładach, na którym 22 tłumaczy z 12 krajów recyto­wało wiersze naszych poetów w 10 językach świata, zakoń­czy! się w poniedziałek w Warszawie I Międzynarodowy Zjazd Tłumaczy Polskiej Li­teratury Pięknej. (PAP)

Stosunki te rozwijają się pomyślnie we wszystkich dziedżinach: politycznej, micznej, kulturalnej, wej, społecznej, a kształtowanie się ma
ekono- nauko- na ich również
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Protest Duńczyków
W niedzielę policja kopenhaska 

musiała wezwać ślusarzy z odpo­
wiednimi narzędziami, aby móc 
usunąć grupę młodych demon­
strantów, którzy na znak prote­
stu przeciwko agresji amerykań­
skiej w Wietnamie przykuli się 
kajdanami do masztu z flagą 
USA przed ambasadą amerykań­
ską.

wpływ zbieżność stanowisk Polski i Jugosławii w podsta­wowych problemach polityki międzynarodowej.Gorące przyjęcie zgotowa­ne przed ośmiu laty w Jugo­sławii naszej delegacji par- tyjno-rządowej z I Sekreta­rzem KC PZPR i Prezesem Rady Ministrów na czele oraz równie serdeczną' gościnhość, z jaką ludność Polski witała w ub.r. prezydenta SFRJ, se­kretarza generalnego Związ­ku Komunistów Jugosławii — Josipa Broz Tito, odzwiercie­dlały więzy głębokiej przy­jaźni łączącej narody obu kraiów. Kształtowały tę przy­jaźń podobieństwo losów Pol­ski i Jugosławii, wspólnota dążeń wolnościowo-rewolu- cyjnych, solidarność w walce

W 48 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej na Placu Czerwonym w 
Moskwie odbyła się wielka de­
filada wojskowa na której zade­
monstrowano szereg nowych ty­
pów radzieckich rakiet i innego 
sprzętu wojennego. Na zdjęciu: 
defilują umieszczone na specjal­
nych podwoziach samochodo­
wych rakiety wojsk lądowych.

CAF — Photofax

Rząd radziecki wydał w niedzielę wielkie przyjęcie w związku z rocznicą Wielkiego Października. W jednej sali kremlowskiego Pałacu Zjaz­dów zebrało się około 2 tys. gości przedstawicieli szeregu partii komunistycznych, ro­botniczych i narodowo-demo- kratycznych. Obecni byli naj­wyżsi przedstawiciele władz partyjnych i rządowych, mar­szałkowie i generałowie ZSRR, przedstawiciele wszystkich warstw społeczeństwa radziec­kiego, kosmonauci. Na przy­jęcie przybyli członkowie kor­pusu dyplomatycznego i dzien­nikarze.Toast świąteczny wzniósł I sekretarz KC KPZR, Leonid Breżniew.Z całego świata napływają również nieprzerwanie infor­macje o wiecach, akademiach,manifestacjach wypowie-przeciwko rowskiemu najeżdźcy hitle-narody Polski a w walce teji Jugosławh
dziach mężów stanu z okazji 48 rocznicy Wielkiej Socjali­stycznej Rewolucji Paździer­nikowej. (PAP)

naleźć porwanego. Nadzieje na odnalezienie go 
maleją z każdą godziną.Większość obserwatorów u- dania ekstradycji głównych autorówważa, że porwania dokonał wy wiad marokański, działający, być może, bez wiedzy króla Hasana II. Ekstremistyczne kola Maroka chciałyby unie­możliwić projektowaną przez króla liberalizację ustroju
Nie odrzuca się jednak w 

Paryżu ewentualności, że rze­
czywistym inspiratorem por­
wania jest amerykański tajny
wywiad, CIA.Tygodnik gaullistowski „Notre Republiąue” przypomi na działalność Ben Barki na rzecz zorganizowania w Ha­wranie konferencji krajów7 trzeciego świata, jego rozlicz-ne kontakty z Kuby, Egiptu, państw Ameryki przywódcami Wietnamu, Południowej.by stwierdzić, że dla CIA „za­
wartość teczki tego rewolucyj­
nego działacza była równo­
znaczna z serią bomb”.Wiadomo również, że Ben Barka przyjechał do Paryża także w celu omówienia szcze­gółów filmu o poważnym zna­czeniu politycznym, poświęco­nego walce z amerykańskim kolonializmem.Rząd francuski postanowił przeprowadzić „śledztwo aż do końca” i powiadomił o tym oficjalnie króla Hasana II. W Paryżu ocenia się to, jako dy­skretną przestrogę pod adre­sem króla, by wywarł presję na marokańskie tajne służby i doprowadził do wyjaśnienia sprawy. Oczekuje się obecnie wystosowania do Rabatu żą-

przy życiujednego z porwania,gangstera Boucheseiche, który przed tygodniem zbiegł do Ca­sablanki. W jego willi pod Pa­ryżem urywają się ślady po Ben Barce.
Wynikami śledztwa intere­

suje się bezpośrednio gen. de 
Gaulle. (PAP)

nigdy nie złóżyły broni. Na frontach wojny wyzwoleńcze i w Jugosławii nie zabrakło Polaków, walczących zarów- rc w szeregach wielu jedno- 16 hm. w Teatrze Polskim

Woda ustępuje
Woda, która zalała' sławną gro­

tę w Lourdes zwolna ustępuje 
pozostawiając grubą warstwę błe 
ta. Jej resztki wypompowują stra 
żacy. Jak wiadomo, niespodzie­
wany przybór wód spowodował 
śmierć 30-letniego robotnika por­
tugalskiego.

Ponury bilans
W ciągu minionego weekendu, 

na szosach Francji zginęło 30 lu­
dzi, a 152 odniosło rany.

Konfiskata 
dziennika

Policja marokańska zarekwiro­
wała nakład dziennika „Peiit Ma 
rocain”, który ukazuje się w ję­
zyku francuskim w Casablance. 
Dziennik zamieścił informację o 
uprowadzeniu Ben Barki w Pary­
żu przez nieznanych sprawców.

Jeszcze o Czombem
Dziennik brukselski „La Librę 

Belgięue” opierając się na dob­
rze poinformowanych źródłach 
podaje, że kongijska Izba Depu­
towanych 90 głosami przeciw 40 
potępiła politykę prezydenta Ka-
savubu i usunięcie z rządu 
bego. W kongijskiej Izbie 
towanych większość ma 
Czombego, Conacat.

Czom-
Depu- 
partia

Za wymianą...
Większość ludności Republiki 

Federalnej opowiada się za orga­
nizowaniem imprez sportowych 
między drużynami obu części Nie 
mieć, 65 proc, za ogólnoniemiecką 
wymianą sportową, a tylko 4 pro 
cent przeciwko. Do zwolenników 
tej .wymiany należą też członko­
wie zrzeszeń sportowych.

stek armii ludowo-wyzwoleńcze ijugosłowiańskiej,i współdziałających zoddziałach jak nimipartyzanckich.Najwiekszym z nich — choć nie jedvnym — był batalion, którv walczył w składzie 14 dywizji bośniackiej. Również patrioci iugosłowiańscy. któ­rzy znaleźli sie w tych latach w Polsce, stanęli w szeregach eolskiego ruchu oporu.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Airobata 
dla memorandumBiuletyn zachodnioniemiec- kiej partii socjaldemokratycz­nej zamieścił wiadomość, w której stwierdził, iż istnieje pełna zgodność poglądów wszystkich 212 członków Izby Odpowiedzialności Publicznej Kościoła Ewangelickiego. Izba ta — jak wiadomo — ogłosiła memorandum na temat sytua­cji przesiedleńców w NRF i stosunku narodu niemieckiego do wschodnich sąsiadów.Na czele Izby stoi prof. Rai- ser, członkami są m. in mini-ster zdrowia ElisabethSchwarzhaupt (CDU), deputo­wani do Bundestagu: dr Mar­tin (CDU), Metzeez (SPD) i pani Funke (FDP). W dysku­sji nad projektem memoran-dum brak ponadto członkowie (9 osób) Wschodniej Kościoła lickiego, spośród ośmiu zaakcentowało morandum. (PAP)

udział Komisji Ewange- których tekst me

Jubileuszowa premiera sceny poznańskiej
Niejednokrotnie pisaliśmy już o przygotowaniach do ob­

chodów 90-lecia Teatru Polskiego w Poznaniu i 200-lecia 
sceny narodowej. Garść dalszych szczegółów dorzucono na 
wczorajszej konferencji prasowej w teatrze, podczas której 
przewodniczący komitetu organizacyjnego obchodów jubi­
leuszowych prof. dr J. Ziomek przedstawił dziennikarzom 
ostateczny kalendarzyk imprez związanych z jubileuszem.Uroczystości jubileuszowe w Poznaniu trwać będą od 16 do 21 listopada. Centralnym ich punktem stanie się premiera galowa „Marchołta” J. Kaspro wieża na scenie Teatru Pol­skiego w dniu 16 bm. Po pre­mierze odbędzie się spotkanie aktualnego zespołu artystycz­nego teatru oraz byłych akto­rów i reżyserów sceny poznań skiej z publicznością oraz przedstawicielami władz par­tyjnych i państwowych. Na spotkaniu tym (no i oczywiś­cie na premierze) zapowiedział swą obecność minister kultury i sztuki L. Motyka — pod któ­rego patronatem honorowym teatr święcić będzie swój jubi­leusz. W tym samym dniu Sa­lon Wystawowy Pałacu Kul­tury zainauguruje działalność

w nowej sali wystawą plakatu teatralnego. Nazajutrz 17 bm. w MKPiK otwarta zostanie następna wystawa — „Poznań skie Teatry Dramatyczne w XX-leciu”. W czasie trwania uroczystości jubileuszowych zaprezentowanych zostanie sze reg spektakli pod specjalnymi patronatami poznańskich za­kładów pracy. I tak? np. 17 bm. przedstawieniu rewii A. Osiec kiej „Niech no tylko zakwitną jabłonie” patronować będzie załoga HCP, 18 bm. spektaklo-wi „Marchołta ZSP, a

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 

S bm. przewidywane jest żachmu 
rżenie umiarkowane, okresami du 
że, na zachodzie gdzieniegdzie 
możliwe drobne opady. Wystąpią 
mgły i zamglenia. Lokalne przy-
mrozki cło minus W dzień
temperatura maksymalna od 5 st.
na północnym wschodzie 12
st. na południowym zachodzie. 
Wiatry słabe zmienne.

trzem pozostałym: „Pluskwy”, „Marchołta” i „Tanga” załogi „Stomila”, „Pometu” i Zakła­dów Naprawczych Taboru Ko lejowego. Również na scenie Teatru Nowego zrealizowane zostaną dwa spektakle patro­nackie — „Matura raz jeszcze” dla młodzieży liceów ogólno­kształcących oraz „Kto się boi Virginii Woolf” dla załogi Za­kładów im. Komuny Pary­skiej. Poza tym przewiduje się organizowanie wielu spot­kań ludzi teatru z młodzieżą szkolną i załogami z zakładów pracy w świetlicach i klubach zakładowych oraz filiach Bi­blioteki im. E. Raczyńskiego.(ob)

Edward Ochab odwiedzi
ZRA i EtiopięNa zaproszenie prezydenta Zjedn. Republiki Arabskiej Ga mała Abdela Nasera, przewod­niczący Rady Państwa PRL — Edward Ochab uda się w dniu 22 listopada br. z wizytą pań­stwową do Zjednoczonej Re­publiki Arabskiej. Wizyta po­trwa około tygodnia.Z Kairu przewodniczący Ra­dy Państwa uda się na zapro­szenie cesarza Etiopii Haile Selassie I z kilkudniową wizy­tą państwową do Addis Abe- by. Wyjazd ten stanowić bę­dzie rewizytę w związku z po­bytem cesarza Etiopii w Pol­sce w ubiegłym roku. (PAP)
Austriacki 

minister obrony 
w PolsceW niedzielę 7 bm. na zapro­szenie ministra obrony naro­dowej, Marszałka Polski Ma­riana Spychalskiego, przybył do Polski z wizytą oficjalną minister obronj' Republiki Austrii dr Georg Prader z małżonką oraz sekretarz sta-nu w ministerstwie Otto Rausch.W poniedziałekGeorg Prader rzyszącymi mu był na teren szczecińskiego.

wraz
obronyminister z towa-osobami przy- województwa (PAP)

Sukarno apeluje o rozsądek 
a armia terroryzuje naród
Dopiero w poniedziałek nadeszły bardziej szczegółowe in­

formacje o sobotnim posiedzeniu rządu indonezyjskiego.

w
Prezydent Sukarno ostrzegł swym przemówieniu, żemoże nastąpić rozłam i upa­dek Indonezji jeśli nie zosta­nie położony kres konfliktowi między prawicą a komunista­mi. Prezydent oświadczył, iż ruchu komunistycznego w In­donezji nie można wyelimino­wać, ponieważ bez udziału le­wicy rewolucja indonezyjska jest nie do pomyślenia.Subandrio zaprzeczył na po­siedzeniu jakoby był związany z ruchem „30 września”. Pod­kreślił. że najważniejszą o- becnie rzeczą jest obrona re­wolucji indonezyjskiej oraz że istnieją dane, iż obecna sy­tuacja jest dziełem sił kontr­rewolucyjnych.
Tymczasem wojsko i orga­

nizacje prawicowe nadal sto­
sują terror przeciwko komu­
nistom.Na Jawie środkowej 56 ko­munistów zostało aresztowa­nych a 2 dalszych zastrzelono — według oficjalnej wersji ..podczas próby ucieczki”.

W Djakarcie zakończył obra dy nadzwyczajny ziazd Sto­warzyszenia Dziennikarzy In­donezji. Miał on charakter wyraźnie reakcyjny. Posta­nowiono zawiesić działalność 
304 dziennikarzy zatrudnio­nych głównie w wydawni­ctwach komunistycznych lub prokomunistycznych.AP pedaje. że celem rezo­lucji uchwalonych przez zjazd było „wyeliminowanie komu­nistów oraz wzmożenie kam­panii na rzecz rozwiązania Komunistycznej Partii Indo­nezji i organizacji afiliowa­nych”.Minister informacji gen. Ahmadi oświadczył, iż prezy­dent Sukarno polecił mu po­instruowanie dzienników, by zaprzestały podjudzania prze­ciwko sobie grup ludności i żeby działały zgodnie z zasa­dami rewolucji indonezyj-

skiej. Sukarno powiedział — relacjonuje UPI, że rewolu-cja ławy kie by
indonezyjska będzie • mia- nadal charakter lewico- i marksistowski i że wszel odchylenie w prawo było- gorsze, niż nieudany za-mach.O wzmożeniu kampanii an­tykomunistycznej świadczy informacja UPI, która dono­si, że 8 prawicowych ugrupo­wań politycznych utworzyło organizacje wspólnej akcji. Organizacja ta zwołuje na wtorek wiec przed garnizo­nem wojskowym w Djakarcie.PAP

Debata w ONZ 
nad sprawą 

przyjęcia ChRL w poniedziałek Zgromadze­nie Ogólne Narodów Zjedno­czonych przystąpiło do dysku­sji nad sprawą przyjęcia Chin skiej Republiki Ludowej do Organizacji Narodów Zjedno­czonych.Ten punkt porządku obrad zgłoszony został wspólnie przez Albanię. Algierię, Burun- dii, Kambodżę; Kongo (Brazza ville), Kubę. Ghanę, Gwinee Mali, Rumunię i Syrię. (PAP)

Wybitni naukowcy 
i mężowie stanu 
doktorami h. c. 

uczelni wrocławskiej
Senaty czterech wrocławskich 

wyższych uczelni podjęły uchwa­
łę o nadaniu tytułów doktorów 
honoris causa jedenastu wybit­
nym naukowcom i mężom stanu 
z kraju i zagranicy.

Doktorami honoris causa Uni­
wersytetu Wrocławskiego im. Bo 
lesława Bieruta zostali: Adam 
Rapacki — minister spraw zagra­
nicznych PRL, prof. Wiktor Iwa- 
nowicz Spicyn (ZSRR), prof. Jo- 
sef Macurek (CSRS), prof. Jean 
Dresch (Francja), prof. Hugo 
Steinhaus — wybitny uczony wro 
cławski, prof. Kazimierz Tymie­
niecki (Uniwersytet Poznański), 
prof. Jan Wasilkowski (Uniwersy 
tet Warszawski).

Tytuł doktora honoris causa Po 
litechniki Wrocławskiej przyzna­
no prof. Stanisławowi Kulczyń­
skiemu — zastępcy przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, pierw­
szemu rektorowi Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej oraz 
prof. Władysławowi Slebodzińskie 
mu (Uniwersytet Wrocławski).

Senat Wyższej Szkoły Rolniczej 
we Wrocławiu postanowń! przyz­
nać tytuł doktora honoris causa 
prof. Arkadiuszowi Musierowiczu 
wi ze Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego w Warszawie. 
Doktorem h.c. Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej został prof. Michał 
Kalecki ze Szkoły Głównej Piano 
wania i Statystyki w Warszawie.

PAP

Zlazd PCK
W dniach 12—13 bm. obra-dować będzie w Warszawie IV Krajowy Zjazd PCK, na którym wytyczone zostaną dal sze kierunki działania tej 4,5-milionowej jednej z naj-bardziej popularnych organi­zacji społecznych w kraju.PAP



Konflikt chilijsko-argenfynski

„Teleturniej" sekretarza stanu Prasa zachodniaSpór graniczny 
nadal niezałatwiony

Rząd chilijski zażądał 8 bm. 
wieczorem nagłego zwołania po­
siedzenia senatu przy drzwiach 
zamkniętych w celu złożenia spra 
wozdania o sytuacji, wywołanej 
starciem w strefie • granicznej, w 
najbardziej na południe wysunię 
tej części Chile.

Wiadomość o incydencie wywo­
łała gwałtowne protesty w San­
tiago de Chile. Policja przy uży­
ciu gazu łzawiącego i hydrantów 
musiała rozpędzać tłumy demon­
strujące przed ambasadą argen­
tyńską, a także przed konsulatem 
argentyńskim w mieście Punta 
Arenas. Prezydent Chile, Eduar­
do Frei zwołał w niedzielę wie­
czorem nagle posiedzenie gabine­
tu z udziałem dowódców wojsko­
wych.

Korespondent AFP Informuje, 
że rząd chilijski nie godzi się na 
żadne kontakty z rządem argen­
tyńskim, dopóki nie zostanie wy 
dane ciało zabitego oficera i czte 
rej karabinierzy wzięci do niewo 
li nie zostaną zwróceni władzom 
chilijskim.

Według informacji z Ostatniej 
chwili, około 200 karabinierów 
chilijskich, uzbrojonych w kara­
biny maszynowe, odleciało na po 
kładzie odrzutowca i dwóch śmi­
głowców do strefy, gdzie nastą­
pił incydent. (PAP)

Wojewódzki 
aktyw oświatowy Z inicjatywy Wydziału Na­uki i Oświaty KW PZPR w Poznaniu odbywa się w dniach 8 i 9 bm. seminarium wyjaz­dowe wojewódzkiego aktywu oświatowego na temat „Szko­ła jako środowisko wycho­wawcze”. W programie semi­narium referat prof. dr. Sta- nisława zwiedzenieKowalskiego orazpodstawo­szkółwych, zawodowych i średnichw Skalmierzycach, Ostrowie,Kaliszu i Błaszkach, (az)

SprostowanieW naszej niedzielnej relacji z otwarcia nowego zakładu ce­ramicznego w Chodzieży zo­stały zniekształcone nazwiska: sekretarza WKZZ — Danuty Wawrzyńczyk oraz jednego zStanisławaodznaczonychKaźmierskiego. Powstała rów­nież nieścisłość w jednym z fragmentów sprawozdania, który powinien brzmieć nastę­pująco: Po powitalnym prze­mówieniu sekretarza KP PZPR — Mariana Promińskie- go, zabrał głos dyrektor na­czelny chodzieskiego kombi­natu ceramicznego — Jan Ba­czyński, który przypomniał historię powstania zakładu.Przepraszamy.
muimiiiiimiiiimHiiiiiiHiiiiiiiimiiiiiiimmii

Dzlsieiszv serwis lnłormacvinv 
ooracował Janusz Marciszewskl.

Przed wizytą w Jugosławii
Dokończenie ze str. 1

Tę zawiązaną w latach tru­
dnych przyjaźń umacnia obe­
cnie solidarność celów socja­
listycznych obu krajów, a 
dzień dzisiejszy wzbogaca ją 
o nowe treści. Władysław Go­
mułka podkreślił w ub.r. w 
czasie wizyty prezydenta Ti- 
to znaczenie dalszego rozwo­
ju przyjaznej współpracy mię 
dzy Polską a Jugosławią, ko­
rzystnej dla obu państw, le­
żącej w interesie umocnienia 
zwartości wszystkich krajów 
socjalistycznych i solidarności 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, w interesie wiel­
kiej sprawy postępu, socjaliz­
mu i pokoju.Polska i Jugosławia należą do krajów, które wykazują szczególną aktywność w za­kresie polityki międzynaro­dowej, zmierzającą do umoc­nienia pokoju i usunięcia istniejących zagrożeń. W cza­sie ubiegłorocznej wizyty pre­zydenta Tito w Polsce, raz jeszcze podkreślona została zbieżność poglądów na pod­stawowe problemy obecnej doby. Z szerokiego wachlarza z tym związanych zagadnień — przypomnijmy chociażby stanowisko Jugosławii w kwe stii niemieckiej. Podobnie jak Polska — Jugosławia uważa, iż podstawową przesłanką dla uregulowania problemu nie­mieckiego jest uznanie istnie­nia dwu państw niemieckich craz niezmienność granicy Polski na Odrze i Nysie. W działających w NRF siłach

Niedawno pewien publicysta warszawski napisał felieton 
na temat pewnego teleturnieju — w którym zwycięzca, naj­
lepszy z prezentujących swe umiejętności, zdobył nagrodę 
nie odpowiadając na prawic żadne z zadanych mu pytań. 
Felietonista wyraził w związku z tym to, co delikatnie 
można by nazwać zdziwieniem.A czemuż tu się dziwić? Wy­padki takie zdarzają się także w innych krajach. I to na jakim szczeblu! Wystarczy przypomnieć choćby ostatni quiz, któremu poddany został przez dziennikarzy amerykań-

Smith odrzucił 
brytyjskie propozycje?Szef rządu rodezyjskiego, Smith odrzucił proponowane przez premiera Wilsona wzno­wienie rozmów w sprawie Ro­dezji. W zasadzie odpowiedź Smitha przekazana Wilsono­wi w poniedziałek po połu­dniu, za pośrednictwem wyso­kiego komisarza Rodezji w Londynie, nie zawierała żad­nej bezpośredniej wzmianki dotyczącej propozycji spotka­nia na Malcie.Smith odniósł się negatyw­nie do możliwości przybycia przewodniczącego Najwyższe­go Trybunału Rodezji, Bead- le’a, do Londynu w celu prze­studiowania problemów zwią­zanych z powołaniem do życia komisji królewskiej. (PAP)

Prasa NRF 
o polityce FrancjiPo decyzji de Gaulle’a (wy­bór generała na prezydenta traktuje się w Bonn jako pew ny) dzienniki bońskie stwier­dzają otwarcie, że Bonn musi się liczyć z nowymi trudnością mi_ze strony Paryża.Dziennik „Handelsblatt” pi­sze, iż nie trzeba wielkiej fan­tazji, aby przewidzieć w naj­bliższych latach dalszy wzrost dynamiki w polityce zagranicz nej Francji.Ten sam dziennik w innyrn miejscu pisze z Genewy, iż Francja wspólnie z przedsta­wicielami krajów socjalistycz­nych głosuje przeciwko USA i Wielkiej Brytanii na konfe­rencji Europejskiej Komisji Gospodarczej wypowiadając się za rozszerzeniem handlu ze Wschodem. Obserwatorzy genewscy — stwierdza dzien­nik — wyciągają z tego wnio­sek, że Paryż również na polu handlu międzynarodowego jest cbecnie zdecydowany bardziej niż dotychczas współpracować z państwami bloku wschodnie go. (PAP) 

rewanżu i militaryzmu, które wysuwają , roszczenia teryto­rialne, widzi Jugosławia real­ne niebezpieczeństwo dla po­koju, a jako szczególnie nie­pokojące uznaje się w Bel­gradzie — jak i w Warszawie — uporczywe zabiegi NRF zmierzające do uzyskania bro­ni nuklearnej. Przemawiając w ub.r. w Stoczni Gdańskiej prezydent Tito podkreślił, iż w NRF nie stworzono nie­zbędnych warunków, które uniemożliwiłyby odradzanie się militaryzmu i tendencji odwetowych. Jugosławia po wojnie nawiązała stosunki dyplomatyczne z NRF — po­wiedział prezydent Tito, cha­rakteryzując stosunek SFRJ do kwestii niemieckiej — a tymczasem w Niemczech za­chodnich znaleźli schronienie zdrajcy Jugosławii, którzy posuwali się do aktów terro­rystycznych wobec placówek i obywateli jugosłowiańskich. Z chwilą, gdy Jugosławia uznała NRD, NRF zerwała 
7 nią stosunki — a przecież uznanie NRD było ze strony Jugosławii potwierdzeniem istniejącego stanu rzeczy — istnienia dwu państw nie­mieckich.

Dodajmy też, iż SFRJ w 
pełni popiera polskie propo­
zycje zamrożenia zbrojeń nu­
klearnych i utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej.W dziedzinie stosunków dwustronnych — główny na­cisk kładzie się obecnie na 

ski sekretarz stanu, Dean Rusk.Rusk dowodził — jednym tchem — że między dążeniem do nierozpowszechniania bro­ni jądrowej, a powołaniem do życia nuklearnych sił atlan­tyckich nie ma żadnego związ ku, że „Niemcy interesują się zagadnieniami jądrowymi NATO”, że „obecne wysiłki zmierzają do sformułowania w Pakcie Atlantyckim poro­zumień, które odpowiadałyby elementarnym aspira­cjom NRF”.—Wiemy, że członkowie Układu Warszawskiego — do­dał Dean Rusk — posiadają broń, która nie służy do rzu­cania ręcznych granatów. Wszyscy uważają — uskarżał się — że można z całą swobo­dą mówić o porozumieniach jądrowych NATO, ale nikt nie ma ochoty mówić o takich po­rozumieniach w Układzie War szawskim.Stwierdzenia te wywołały grad pytań. Jeden z korespon­dentów chciał wiedzieć, czy istnieją jądrowe porozumienia w Układzie Warszawskim. Od­powiedź brzmiała: „podkre­śliłem właśnie, że jakiekol­wiek istniałyby tam porozu­mienia, są one tajne, nie sły­szałem nic o publicznej dysku­sji na ten temat”.Inny dziennikarz zapytał: o ile dobrze zrozumiałem pań­ską odpowiedź — twierdził pan, że pan nie wie, jakie po­rozumienia mogli oni zawrzeć? Czy nie można by tego twier­dzenia odwrócić oświadcza­jąc, że zdaniem pana możli­we jest, iż członkowie Ukła­du mogliby mieć jakiś głos w sprawach radzieckiej stra­tegii jądrowej? Odpowiedź Ru ska brzmiała: „nie. Nie twier­dzę nic poza tym, co oświad­czyłem uprzednio”.A kiedy padło jeszcze jedno pytanie o to, czy w Układzie Warszawskim istnieje jakiś system, który można by porów nać do wielostronnych sił ją­drowych NATO, reporter do­wiedział się od swojego sekre tarza stanu:— Po prostu nie wiem. Nie wiem. Ale uważam, że to cie­kawa rzecz, że nie wiem.Istotnie ciekawa. Bo zwa­żywszy, że stanowisko krajów Układu Warszawskiego jest powszechnie znane („jeśli USA powołają do życia WŚN — kra je te zmuszone będą podjąć odpowiednie kroki w ramach 
dalszy rozwój współpracy go­spodarczej, Jak podkreślił Władysław Gomułka — istnie ją realne możliwości dalszego rozwoju stosunków gospodar­czych, również w oparciu o konkretne umowy koopera­cyjne, których zawarcie leży w interesie obu stron. Także Josip Broz Tito podkreślił istnienie takich możliwości stwierdzając, iż wynikają one z tego, że gospodarka jugosło­wiańska i polska mogą się wzajemnie uzupełniać. We wrześniu ub.r. przebywał w Jugosławii przewodniczący Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów — Stefan Ję- drychowski wraz z grupą czołowych działaczy gospodar czych. Na spotkaniach robo­czych ze stroną jugosłowiań­ską zapoznano się z podsta­wowymi planami gospodar­czymi obu państw do 1970 r. oraz wymieniono poglądy na temat perspektyw wymiany towarowej i współpracy prze­mysłowej między PRL i SFRJ. Po wizycie Stefan Jędrychow- ski wyraził duże zadowolenie z przebiegu i wyniku rozmów w Belgradzie.Dalsze zbliżenie obu kray jów znajduje wyraz również w ścisłych kontaktach FJN i Socjalistycznego Związku Ludu Pracującego Jugosławii oraz innych organizacji społe­cznych, jak ZBoWiD-u i Unii Związków Uczestników Woj­ny Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosławii a także organiza­cji młodzieżowych obu kra­jów. Bliskie więzi narodów 

swojego bezpieczeństwa”) — należałoby dorzucić dodatko­we pytanie do tego „teletur­nieju” jaki przypomina powyż sza konferencja prasowa: — ciekawa rzecz, ile musi wie­dzieć amerykański polityk, a- by zostać sekretarzem stanu?API
12 i 13 bm. w Poznaniu

Konferencja 
naukowa PANAktualne problemy polity­ki gospodarczej w zakresie organizacji rynku produktów rolnych, sezonowość cen zbóż na rynku nieuspołecznionym, rynek mleczarski w latach 1960—1965, kierunki zmian w organizacji skupu i obrotu zwierzętami rzeźnymi oraz w handlu mięsem — oto mię­dzy innymi tematy VI Krajo­wej Konferencji Naukowej specjalistów, która odbędzie się w Poznaniu (sala Czerwo­na Pałacu Działyńskich przy Starym Rynku) 12 i 13 bm.Organizatorem i gospoda­rzem konferencji jest Sekcja Ekonomiki Obrotu Rolnego Wydziału V Polskiej Akade­mii Nauk. Na miejsce konfe­rencji wybrano Poznań ze względu na organizacyjne, ekonomiczne i eksportowe tradycje Wielkopolski w za­kresie produkcji i obrotu pło­dami rolnymi oraz w związku z rozbudową badań nad ryn­kiem rolnym w Katedrze Ekonomiki Handlu poznań­skiej Wyższej Szkoły Ekono­micznej.Jako referenci wystąpią: 

prof. dr S. Schmidt, dr St. 
Lindberg, doc. dr Wł. Kamiń­
ski, doc. dr. H. Chałoj, doc. dr 
A. Święcicki, doc. dr J. Dietl, 
doc. dr T. Gołębiowski i inni pracownicy naukowi, specja­lizujący się w zagadnieniach rynkowych przemysłu rolno- spożywczego. (kj)

Pomyłka agresorów
Przypadkowe** bombardowania

Amerykański rzecznik wojskowy zakomunikował w ponie­
działek w Da Nang, iż samoloty odrzutowe marynarki USA 
„przypadkowo” zbombardowały wieś południowowietnam- 
ską w’ odległości 30 km na pólnocny-zachód od Quang Ngat.W wyniku bombardowania jedna kobieta została zabita a 7 osób rannych. Zburzono lub uszkodzono szereg domów.Południowowietnamski pre­mier, wicemarszałek Ngu Yen Cao Ky przybył w poniedzia-

Polski i SFRJ pogłębiła szyb­ka i wszechstronna pomoc społeczeństwa polskiego po tragicznej katastrofie Skopje. Przypomnijmy, że kierownic­two prac nad odbudową Sko­pje powierzone zostało w ub. roku ówczesnemu naczelnemu architektowi Warszawy — inż. Adolfowi Ciborowskiemu.Silne są również więzi pol­sko-jugosłowiańskie na płasz­czyźnie kulturalnej. Oddziel­ny — i obszerny — to temat, na który wiele już napisano. Stwierdzamy więc tylko, że wymiana kulturalna obejmu­je wszystkie dziedziny sztuki i cechuje ją duża różnorod­ność form. Z literatury pol­skiej — przetłumaczono po wojnie w Jugosławii blisko sto pozycji, zaś u nas — blisko 50 utworów literatury jugosło­wiańskiej. Niezmienną popu­larnością cieszą się w Polsce utwory wybitnego jugosło­wiańskiego pisarza, laureata Nagrody Nobla — Ivo Andri- cia; gościliśmy go w naszym kraju z okazji 600-lecia Uni­wersytetu Jagiellońskiego, w którego murach Andric studio wał. W dziedzinie filmu — współpraca nie ogranicza się do wyświetlania filmów dru­giego kraju. Przed kilku laty reż. Andrzej Wajda zre­alizował w Jugosławii film „Powiatowa lady Makbet”. Ró wnież teatr i muzyka a w o- statnim czasie w coraz więk­szym stopniu plastyka — to dziedziny, w których współ­praca polsko-jugosłowiańska rozwija się owocnie. (PAP)

o moskiewskiej defiladzie
Poniedziałkowe poranne dzienniki nowojorskie zamieść Y 

zdjęcia z defilady wojskowej na Placu Czerwonym w 
skwie. „New York Herald Tribune” zamieścił fotogra 
przedstawiające nowe rakiety radzieckie.Podpis głosi: olbrzymie ra­kiety mogące przenosić brońnuklearną do kosmosu, mają długość 115 stóp”.„Związek Radziecki — pisze korespondent dziennika „New York Times” — pokazał trzy nowe wyrzutnie rakietowe o pokaźnych rozmiarach i bar­dzo łatwo poruszające się po ziemi, co umożliwia uniknię­cie rozpoznania z obszaru po­wietrznego i przestrzeni kos­micznej. Zachodni specjaliści wojskowi uważają, iż rakiety te świadczą o dalszych sukce­sach konstrukcyjnych, zwięk­szając olbrzymią potęgę, jaką już dawno wykazała radziec­ka technika rakietowa.W poniedziałkowych rela­cjach dzienników brytyjskich z defilady na Placu Czerwo­nym najwięcej zainteresowa­nia wzbudziła fotografia no­wej rakiety radzieckiej. „Daily Mirror” pisze, że „zda niem rzeczoznawców zachod­nich spostrzeżenie tej rakiety na ziemi jest praktycznie nie­możliwe”.„Rosjanie prezentują broń nie znającą granic” pisze
Depesze z okazji 
święta KambodżyZ okazji święta narodowe­go Kambodży — 12 rocznicy proklamowania niepodległości, przypadającego w dniu 9 bm. przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wystosował de­peszę gratulacyjną do szefa Rady Państwa Kambodży księ cia Norodoma Sihanouka.Minister spraw zagranicz­nych Adam Rapacki wystoso­wał z tej samej okazji depe­szę z życzeniami do ministra spraw zagranicznych Hota Sambatha. (PAP) 

łek do Seulu z 3-dniową wizy­tą oficjalną. Przypuszcza się, że będzie on zabiegał u władz południowokoreańskich o dal­szą pomoc wojskową oraz umożliwienia szkolenia żoł­nierzy wietnamskich w Korei Południowej.Amerykański rzecznik woj­skowy podał, że bombowce USA dokonały w poniedziałek szóstego w ciągu dwóch dni nalotu na wyrzutnie rakieto­we w północnym Wietnamie. Samoloty miały uszkodzić cztery takie wyrzutnie przy czym jeden z nich został strzelony. Bombardowanie było się w odległości 96 na Wschód od Hanoi.Po 20-godzinnej walce z działami amerykańskimi 
ze- od- kmod- wpobliżu obozu wojsk specjal­nych w Plei Me partyzanci przerwali kontakt bojowy z nieprzyjacielem. Reuter przy­pomina, że zadali oni oddzia­łom amerykańskim ciężkie straty. (PAP)

Gęsta mgła tylko 
w centrum krajuWyjątkowo gęsta mgła wy­stąpiła w poniedziałek w cen­tralnej Polsce, zwłaszcza w re jonie Warszawy. Najbardziej utrudniła ona komunikację lot niczą. Do południa na lotnisku Okęcie odwołano starty i lą­dowania samolotów linii kra­jowych. Samoloty z zagranicy przylatywały z dużym opóź­nieniem.Kłopoty mieli również kole­jarze na stacjach rozrządo­wych w okręgu warszawskim i łódzkim. Wagony staczane z górek rozrządowych po prostu ginęły we mgle. Natomiast da- lek^bipźne pociągi pasażerskie przybywały do Warszawy bez większych opóźnień. W innych bowiepi rejonach kraju wystą­piły tylko lekkie zamglenia i to przeważnie w godzinach po­rannych. (PAP)

„Vingt-Quatre Heures”, gantyczne rakiety orbitalne są najważniejszym akcentem defilady wojskowej na Pla Czerwonym” — brzmi ty1 relacji podanej w „Aurorę -pA^
20-lecie ŚFMD

Uroczysty wieczór 
w WarszawieW listopadzie 1945 roku de­legaci 63 krajów, zebrani na międzynarodowej konferencji w Londynie — powołali do zy cia Światową Federację Mło­dzieży Demokratycznej.Wśród uczestników konferen­cji znajdowała się delegacja reprezentująca wszystkie ist­niejące wówczas w Polsce or­ganizacje młodzieżowe.Od tamtych dni minęło 20Z okazji jubileuszu odbył się w poniedziałek w Teatrze Polskim w Warszawie uroczy sty wieczór, który zgromadził licznie przybyłą młodzież, sto­licy i działaczy organizacji młodzieżowych.Zebrani uchwalili rezolucję, w której przyłączając się do apelu ŚFMD skierowanego do młodzieży całego świata w sprawie wojny w Wietnamie, żądają natychmiastowego przerwania amerykańskiej in terwencji zbrojnej w tym kra ju. (PAP)

„Poznańskie słowiki" 
w Chicago4 bm. odbyło się w konsula­cie generalnym PRL w Chica­go przyjęcie wydane w związ­ku z pobytem w tym mieście chóru chłopięcego, pod kierów nictwem Stefana Stuligrosza.Na przyjęcie przybyli przed stawiciele miejscowego świata artystycznego, radia i telewi­zji. Licznie reprezentowany był korpus konsularny, a tak­że miejscowa Polonia. W przy jęciu wzięło udział około 200 osób.Niezwykle przyjemnym ak­centem spotkania stały się dwa koncerty chóru (na początku i na zakończenie przyjęcia), któ re zyskały serdeczny aplauz zebranych.Przed przyjęciem w konsu­lacie chór podejmowany był w Muzeum Polskim w Chicago przez zarząd muzeum, z ks. Walerianem Karczem na czele, a następnie przez organizację polonijną „Związek Polek w Ameryce”.Zespół wystąpi w Chicago dwukrotnie, w największej sa­li koncertowej miasta, Mc. Cormick Pałace. (PAP)

• Przy ul. Browarnej 13-letni 
Z. M. wyszedł z autobusu i chcąc 
przejść na drugą stronę jezdni 
nie zauważył przejeżdżającego 
auta, które go potrąciło. Chłopca 
z ogólnymi obrażeniami przewie­
ziono do szpitala.

• Rany ciętej ręki doznała 25- 
letnia Z. I., pracownica zakładów 
„Lechia” przy ul. Gnieźnieńskiej.

• Ranę nogi, opatrzył lekarz 
Pogotowia, 10-letniej G. I. ze szko 
ły nr 24. Na dziewczynkę prze­
wróciła się szafa.

• Wczoraj wieczorem przy ul. 
Zwierzynieckiej (na końcu wy­
sepki przy hotelu „Merkury”) 
wpadł na drzewo samochód oso­
bowy „Warszawa”, (t)

Koziołki płacą
14, 34, 38, 43, 49, (dod. 45)

Na 443 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” na dzień 7 bm. wpły­
nęło 265 416 zakładów. Fundusz na 
gród wynosi 437 936,40 zł.

Stwierdzono: 1 wygraną I stop­
nia w wysokości 479 624,— zł; 2 wy 
grane II stopnia po 19 906,— zł; 13 
„czwórek” po 6 124,— zł; 27 „trójek 
premiowanych” po 210,— zł; 767 
„trójek” po 110,— zł; 780 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł; 12 769 
„dwójek” po 8,— zł.

Losowanie 444 gry odbędzie się 
w dniu 14 bm. w Kępnie na Ryn­
ku o godz. 13. K-7778

TOTO-LOTEK
5, IG, 17, 18, 21, 43 dod. 24



Ważne wydarzenia 
na Vaticanum II

korespondencja własna z Rzymu

Dzień 28 października przejdzie jako niewąt­pliwie ważne wyda­rzenie do dziejów IV sesji i całego Soboru. Otóż właśnie w tym dniu uchwalone zosta­ły ostatecznie i ogłoszone uro­czyście przez papieża nowe akty Soboru Watykańskiego. Należą do nich następujące schematy: o zadaniach bisku­pów, o zakonnicach, o forma­cji księży, o seminariach i de­klaracjach, o stosunku katoli­ków do wyznawców religii niechrześcijańskich.Druga w tym roku sesja publiczna odbędzie się 14 li­stopada. Także ona poświęco­na będzie ostatecznemu prze­głosowaniu i ogłoszeniu przez papieża dalszych aktów Sobo­ru Watykańskiego. Będą to mianowicie schematy XIII „O obecności Kościoła w świe cie”, a także doniosła dekla­racja o tzw. „Wolności religij­nej” czyli po prostu tolerancji Kościoła wobec ludzi wyzna­jących inne poglądy.W końcowych tygodniach IV sesji Soboru zjawiły się ze szczególną mocą ostre roz- dźwięki pomiędzy różnymi nurtami Soboru i kontrower­sje, krystalizujące różne po­stawy Ojców Soboru wobec problemów wewnątrzkościel- nych i zjawisk współczesnego świata.Jakie sporne zagadnienia należy tu wymienić? Po pier­wsze — kwestia ostatniej wersji deklaracji o „wolności religijnej”. Dokument ten był od dawna przedmiotem ostrych ataków obozu integrystów kościelnych, którzy nie chcą się pogodzić z możliwością dokonania modyfikacji trady­cyjnie nietolerancyjnej dokt­ryny Kościoła.Obecna wersja deklaracji o „wolności religijnej” uległa w wyniku oporu konserwaty­stów znacznym okrojeniom. W porównaniu do pierwszego projektu reprezentuje ona niewątpliwie dokument kom­promisowy. Mimo tego jednak do ostatniej chwili konserwa­tyści nie chcieli dać za wy­graną. Jeszcze na dwa dni
Na międzynarodowej kon­ferencji przedstawicieli sztuk plastycznych, któ­ra obradowała w Rzymie, ra­dziecki historyk sztuki, akade­mik prof. Michaił Ałpatow omówił współczesne kierunki w malarstwie radzieckim. Wy­powiedzi jego wzbudziły ogól­ne zainteresowanie i stały się przedmiotem obszernej dysku­sji.Wbrew panującym na Za­chodzie przekonaniom o rze­komej stagnacji realizmu so­cjalistycznego w,, sztuce, prof. Ałpatow wykazał, iż życie ar­tystyczne w ZSRR jest bujne, dynamiczne, twórcze i pełne gorących sporów.Jedną z najnowszych tenden cji w poszukiwaniu artystycz­nego wyrazu dla rodzimej sztu ki radzieckiej jest szukanie jej źródeł w rosyjskim renesan­sie XV wieku. Koncepcja ta powstała w związku z przepro wadzonymi na Kremlu praca­mi restauracyjnymi i odsło­nięciem malowideł ściennych rosyjskich mistrzów XV wie-

„3 poematy Henri Michaux” na 
chór i orkiestrę jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych kom­
pozytorów polskich Witolda Lu­
tosławskiego. Chór i orkiestrę 
prowadzą dwaj dyrygenci z osob­
nych partytur; „3 Poematy” na 
pisane w latach 1962—63 są utwo­
rem sugestywnym, wywierają­
cym silne wrażenie urzekającym 
świeżością i pięknem. Wykonują: 
Chór Polskiego Radia w Krako­
wie pod dyr. kompozytora i Wiel 
ka Orkiestra Symfoniczna Polskie 
go Radia pod dyr. Jana Krenza. 
Ta sama orkiestra wykonuje też 
dwa dalsze utwory W. Lutosław­
skiego. „Postludium na orkie­
strę” i „Symfonię”. Polskie Na­
grania „Muza” XL 0237, 33 obr.

„Uwertura” Antoniego Szałow- 
skiego, „Epitaphium na śmierć 
Karola Szymanowskiego” Tade­
usza Szeligowskiego „Toccata” 

przed ostatnimi turami głoso­wania przedstawiciele zacho­wawczej części Soboru kol­portowali w auli memoriał, domagający się od biskupów głosowania przeciw całości do kumentu. Nie była to opozy­cja silna liczebnie. Jak wy­kazało głosowanie za wezwa­niem konserwatystów poszło tylko 228 biskupów, a 2 000 uczestników Soboru poparło dokument.Niemniej jednak fakt, że owych 10 procent ogółu ucze­stników Soboru reprezentuje Kurię Rzymską i różne wpły­wowe newralgiczne ośrodki Kościoła, zasługuje na uwagę i skłania do nie zawsze opty­mistycznych wniosków w za­kresie możliwości pełnej rea­lizacji dokumentu w okresie posoborowym.Innym bardzo wymownym przejawem rozdźwięków na auli soborowej i jej kulua­rach była głośna sprawa me­morandum biskupa włoskiego z Segni, Carli’ego. Był on mianowicie inicjatorem pety­cji do papieża Pawła VI, do­magającej się, by Sobór wa­tykański potępił publicznie komunizm. Petycję tę podpi­sało prawie 500 biskupów z różnych krajów świata, a przede wszystkim z Włoch, Hiszpanii i Ameryki Łaciń­skiej. Petycja była całkowicie sprzeczna z tzw. linią Jana XXIII, który zwołując przed trzema laty Sobór domagał się stanowczo, by na jego fo­rum nie potępiano nikogo i niczego.Papież Paweł VI i pozosta­łe 2/3 biskupów odrzuciło jed­nak petycję biskupa Carli’ego i jego zwolenników, uważa­jąc — jak stwierdził to kiedyś na auli soborowej kardynał holenderski Alfrink — że „Kościół potępiał już nie raz komunizm, ale rezultat tych potępień był taki, że komu­nizm zyskał jeszcze więcej zwolenników, niż posiadał ich poprzednio”.Innym dowodem zgrzytów i rozdźwięków są losy uchwa­lonego ostatecznie 28 paź­dziernika dokumentu o „sto­
Nowe poszukiirania 

w plastyce radzieckiejku — Rublewa, Dionizego i nieznanego z nazwiska „mi­strza kremlowskiego”. Prace ich wychodziły poza ramy średniowiecza i należały de Odrodzenia. Był to oddźwięk na ziemi rosyjskiej włoskiego renesansu.Sztuka rosyjska rodziła się na skrzyżowaniu kultur Zacho du i Wschodu i natchnienie czerpała z arcydzieł nie tylko na Zachodzie, lecz i w bizan­tyjskim Wschodzie oraz ze sławnych perskich miniatur. Znana jej była „Sykstyńska Madonna” i bizantyjska ikona. Lecz mistrzowie rosyjskiego renesansu szukali i znajdy­wali własny wyraz, własną formę i treść. Kompozycja obrazu była bardziej dekora­cyjna, perspektywiczna niż włoskich mistrzów Odrodze-
Bolesława Szabelskiego, „Nok­
turn” Piotra Perkowskiego i 
„Chmiel” Stanisława Wiechowi- 
cza. Wszystkie te pozycje nagra­
no na jednej płycie zatytułowa­
nej „Utwory symfoniczne kompo­
zytorów polskich”. Wykonuje 
Wielka Orkiestra PR pod dyrek­
cją Jana Krenza. Polskie Nagra­
nia „Muza” XL 0238, 33 obr.

„Musica antiąua polonica* — 
prawdziwy rarytas dla miłośni­
ków polskiej muzyki dawnej, a 
konkretnie — muzyki instrumen­
talnej z okresu baroku. Otwory 
Adama Jarzębskiego (1590—1649), 
i Marcina Mielczewskiego (zm. 
1651) wykonuje zespół kamerali­
stów Filharmonii Narodowej pod 
kierownictwem Karola Teutschą. 
Polskie Nagrania „Muza”. XL 
0200, 33 obr.

Piotr Szczepanik z zespołem Ri 
cercar 64 Tajfuny pod kier. An­
drzeja Korzyńskiego śpiewa 4 pio 
senki. Nigdy więcej, Zanim za­
śniesz, Dzień niepodobny do 
dnia i Nie jestem sobą. Polskie 
Nagrania „Pronit” N 0359, 45 obr. 

sunku katolików do religii niechrześcijańskich”. Popu­larnie schemat ten nazywano w kołach soborowych „doku­mentem żydowskim”, ponie­waż określał on przede wszy­stkim nowy stosunek Kościo­ła do mozaizmu i jego wy­znawców. Schemat w swojej ostatecznie uchwalonej wer­sji nacechowany jest dużym kompromisem. Przede wszy­stkim nie uwzględnia on spra wy tzw. „bogobójstwa” czyli — inaczej, niż było to w re­dakcjach poprzednich — nie odstąpiono od zasady „odpo­wiedzialności narodu żydow­skiego za „ukrzyżowanie Je­zusa Chrystusa”.Postulat w tym zakresie wysuwany był przez między­narodowe koła judaistyczne i oczekiwano w tych kołach, że mimo silnej opozycji ze strony krajów arabskich bę­dzie on uwzględniony, co jednak się nie stało. Z dru­giej strony trudno uważać, by dokument w obecnej wer­sji stanowił jakiś sukces dla przedstawicieli krajów arab­skich. Zawiera on bowiem — oprócz kwestii tzw. bogobój­stwa — wszystkie postulaty świata żydowskiego. W szcze­gólności w bardzo stanow­czym tonie potępia wszelkie odmiany antysemityzmu i po­stuluje wsnółpracę Kościoła katolickiego ze światowym mozaizmem.153 kolejna kongregacja ge­neralna Soboru była w pew­nym sensie historyczna dla jego dziejów. W jej toku za­brał głos nowy arcybiskup Turynu, Pellegrino. Jego prze mówienie, poświęcone potrze­bie podniesienia poziomu in­telektualnego kleru zamknęło debatę na auli Soboru waty­kańskiego. Tym samym roz­począł się ostatni okres w pracach tego Soboru. Poza pracami w komisjach papież wraz z biskupami ustalą za­pewne skład personalny ko­misji posoborowych, przewi­dziane zmiany organizacyjne i personalne w Kurii Rzym­skiej, a także skład osobowy

nia, a rysy twarzy zbliżone do rzeźby. Głównymi przedsta­wicielami obecnego „drugiego renesansu” w plastyce radziec kiej, są Paweł Nikonow i Ilia Głazunow. Wpływ tego kie­runku widoczny jest w wielu pracach współczesnych pla­styków.Wystawy eksponatów tego kierunku w dzisiejszej plasty­ce radzieckiej, jak pisze ko­mentator agencji „Nowosti” A. Bajguszew, biją wszystkie re­kordy wystaw malarskich i bu dzą wielkie zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego. Wobec nich wszystkie inne, a nawet malarstwo XIX wieku, zeszły na plan drugi.Oczywiście, ten kierunek pla styki radzieckiej nie wyczer­puje wszystkich tendencji ar­tystycznych. Istnieją zwolen­nicy tzw. kierunku kinetycz­nego. Ich zdaniem współczes­ny styl w malarstwie powi­nien odpowiadać szybkiemu postępowi technicznemu. Ich obrazy charakteryzuje szeroki pędzel, brak szczegółów, lako­niczność.Wreszcie na wystawach w Moskwie, Leningradzie i in­nych wielkich miastach, po­jawiły się eksponaty „malar­stwa plakatowego”, których teoretykiem jest Eryk Darski. Na łamach pisma „Sowiet- skaja Kultura” pisał on, że nowe malarstwo rodzi się w zetknięciu z grafiką. Teoria ta znalazła wielu zwolenni­ków, lecz stosunkowo szybko ustąpiła miejsca „odrodzeniow com”.Trudno przewidzieć, jaki z kierunków w plastyce zajmie na dłuższy czas poczesne miej sce w radzieckim życiu arty­stycznym. Sprawdzianem war­tości każdej teorii jest czas.
HENRYK BARAŃSKI

T fryB działania synodu Bi­skupiego.Od zakończenia Vaticanum II tj. od dnia 8 grudnia br. kierownictwo Kościoła kato­lickiego spoczywać będzie już nie tylko w rękach papieża i Kurii Rzymskiej, ale w pew nym sensie także zależeć bę­dzie od nowych organów, po­wołanych przez Sobór, syno­du biskupiego, komisji poso­borowych oraz trzech sekre­tariatów, powołanych w róż­nych okresach Soboru do ży­cia; dla jedności chrześcijan, dla religii niechrześcijańskich i dla niewierzących.Od pracy wszystkich tych organów zależeć będzie to, w jakim stopniu i w jaki spo­sób realizować się będzie w praktyce dorobek Soboru wa­tykańskiego w różnych kra­jach i na różnych kontynen­tach.Należy podkreślić, że osta­tnie tygodnie Soboru ujawni­ły na marginesie ważne prze­jawy działalności o charakte­rze bezpośrednio politycznym różnych odłamów hierarchii światowej. I tak np przedsta­wiciele episkopatu Polski wraz z niektórymi innymi bi­skupami z krajów socjalisty­cznych uznali za stosowne wystąpić przeciwko pewnemu ustępowi przegłosowanej już deklaracji o tzw. wolności re­ligijnej. Chodziło im miano­wicie o ten ustęp deklaracji, który wyraża zgodę na pew­ne ograniczanie tejże wolnoś­ci przez władze państwowe, o ile domaga się tego dobro publiązne. Przeciwko temu sformułowaniu i tej tezie wy­stąpili m.in. biskupi polscy jednak stanowisko ich nie zo­stało poparte przez większość uczestników Soboru, którzy głosowali za całością deklara­cji, a więc również i za tym ustępem.Dodajmy wreszcie, że spra­wą o wielkim znaczeniu z punktu widzenia doktryny kościelnej była kwestia tzw. rehabilitacji ruchu księży — robo+ników we Francji. Pa­pież Paweł VI odwołał mia­nowicie zakaz działalności te­go ruchu, ferowany przez na- pieża Piusa XII w roku 1954. Jak wiadomo ruch księży-ro- botników atakowany był przez reakcyjne koła francu­skie i Kurie Rzymską, ponie­waż uważano, że „za pośred­nictwem kaołanów pracuia- cych w fabrykach, stykają­cych sie na co dzień z klasa robotnicza. Kościół katolicki infiltrować moea niebezoiecz- ne wywrotowe idee postępo­we”.Rehabilitacja ruchu księźy- robotników jest jednak wa­runkowa: Paweł VI określił na trzy lata okres ponownego, trwania tego eksperymentu; potem dopiero zapadnie osta­teczna decyzja, czy i w jaki sposób ruch księży-robotni- ków będzie mógł być we Francji kontynuowany.
JÓZEF OPALIŃSKI

Iłowe Oskarowi Langemu — dzia­
łalności społeczno-politycznej 
i dorobkowi naukowemu tego 
wybitnego działacza partyjne­
go i państwowego — poświę 
ca listopadowy zeszył „No­

wych Dróg" artykuł Stefana Jędrychowskiego. 
Autor podkreśla, że wiele twórczych myśli prof. 
Langego wykorzystanych zostało przy opraco­
waniu kierunków zmian w metodach planowania 
i zarządzania gospodarka, uchwalonych na IV Ple­
num KC PZPR, wyrażając zarazem opinię, że 
jeszcze nieraz w dążeniu do ulepszenia naszych 
metod działania będziemy wracać do dorobku
naukowego Oskara Langego.

Sprawy z zakresu badanych przez O. Langego 
omawia Józef Pajestka w artykule „O niektórych 
warunkach pogłębienia podstaw naukowych pla­
nowania”.

Za jeden z takich warunków uważa autor opar­
cie planowania na rachunku ekonomicznym. Sto­
sowanie tego ostatniego — zdaniem autora — jeśt 

utrudnione z powodu istnienia różnych kryteriów 
działalności w przedsiębiorstwach i innych jedno­
stkach ekonomicznych. Stąd postulat, by wprowa­
dzić jako zasadniczą formę rachunku ekonomicz­
nego — rachunek nakładów - efektów, oparty na 
rozrachunku gospodarczym 'i kryterium rentow­
ności.

Sprawom gospodarczym poświęcona jest także 
publikacja Jerzego Liczkowskiego „Znaczenie rol­
nictwa regionu poznańsko-bydgoskiego". Autor 
licznymi zestawieniami tabelarycznymi dokumen­
tuje fakt, że produkcyjność ziemi regionu poznań­
sko-bydgoskiego jest znacznie wyższa od prze­
ciętnej dla całego kraju oraz uzasadnia, dlaczego 
reaion ten stanowi spichlerz kraju.

„Istotnej przyczyny wieloletnich osiągnięć rol­
nictwa regionu poznańsko-bydgoskiego — pisze 
J. Liczkowski — należy się też doszukiwać w ja­
ko ś c i działalności człowieka, której wysoka oce­
na wynika w istocie z poziomu kultury oso­
bistej rolników omawianego regionu w ogóle 
oraz z odpowiednich cech osobistych, które w 
każdej dziedzinie odgrywają decydującą rolę. 
Chodzi tu w szczególności o takie cechy, jak pra­
cowitość, zamiłowanie do porządku, systematy­
czność, rozwaga i rzetelność w działaniu, zdolność 
do przewidywania przebiegu spraw gospodarskich,

skłonność do racjonalnego oszczędzania. Niektóre 
wymienione tu cechy osobiste ująć można określe 
niem „umiejętność gospodarowania”. Niektóre z 
nich wybiegają poza to pojęcie. Wysoki poziom 
czynnika subiektywnego, • wpływające­
go na efekty rolnictwa, stanowi niewątpliwie istot- 
nę przyczynę sukcesów rolnictwa tej części kraju, 
szczególnie w sprzyjających warunkach stworzo­
nych przez politykę rolną naszego państwa”.

Sprawom gospodarczym miesięcznik poświęca 
feż dwie pozycje informacyjne: „Doniosłe decy­
zje w sprawie zwiększenia produkcji i fowarowo- 
ści zbóż” oraz „O użytkowaniu gruntów rolni­
czych w Polsce".

„Niektóre problemy pracy ideowo-wychowaw- 
czej Związku Młodzieży Socjalistycznej" są 
przedmiotem rozważań Stanisława Hasiaka.

Celem działalności ZMS — stwierdza autor — 
jest socjalistyczna postawa młodego człowieka, po­
stawa zaangażowania. W realizacji wychowawcze­
go programu ZMS decydująca rola przypada kołu 
Związku. „Zycie kół ZMS — podkreśla autor — 
musi być atrakcyjne. Nie osiągnie się jednak tej 
atrakcyjności, jeśli główną uwagę skupimy na 
formach, a nie na treści pracy związku”.

„O pracy partyjnej na wsi" wypowiada sie na 
przykładzie doświadczeń województwa koszaliń­
skiego Wacław Nowak.

Bogaty — jak zwykle w „Nowych Drogach" — 
jest dział zagadnień międzynarodowych. Marek 
Gdański omawia „Bezdroża agresji amerykańskiej 
w Wietnamie”, a Szymon Lcoński przedstawia 
uwagi „Po wyborach do parlamentu zachodnio- 
niemieckiego"; ponadto znajdujemy artykuł in­
formacyjny o wrześniowym Plenum KC KPZR 
oraz omówienie tematyki poruszanej przez „So- 
cijalizam" — czasopismo Związku Komunistów 
Jugosławii”.

„Nowe Drogi” kończą rozpoczęła w sierpniu 
dyskusję nt. integracji badań naukowych w dzie­
dzinie nauk społecznych, zamieszczając wypo­
wiedzi Maksymiliana Pohorillego („Nowoczesna 
organizacja nauki — niezbędny warunek integra­
cji badań"] i Ignacego Sachsa („Integracja nauk 
społecznych: problemem przygotowania kadr").

Ponadto: przegląd wydarzeń kulturalnych (o no­
wym sezonie teatralnym i filmowym, o serii wy­
dawniczej z historii i teorii literatury, o roli ama­
torskiego ruchu artystycznego oraz dział recenzji 
i bibliografii, (tk)

Szkodliwe dymy

Przestroga dla inwestorów
Czytamy często wzmianki w prasie: na każdy metr kwadratowy powierzch­ni takiego to a takiego miasta opada rocznie tyle to a tyle kilo pyłu... każdy mieszkaniec wdycha co roku półtorej ce­gły... Czytamy informacje alar mujące: cukrownia X zatruła wodę rzeki na odcinku 15 ki- lometrów— Straty w rybo- stanie szacowano na X milio­nów...Denerwujemy się szkodami spowodowanymi przez cukro­wnię, złości nas brak urzą­dzeń odpylających na komi­nach fabryk, z goryczą uświa­damiamy sobie, dlaczego rano włożona biała koszula (bluz­ka) po trzech godzinach traci swą biel...Ale przecież tak naprawdę — nie chodzi o niedbalstwo czy lekkomyślność w jednej, lub w dziesięciu fabrykach, ani o czystość naszej gardero­by. Istota zjawiska leży znacz nie głębiej.Od początku historii ludz­kości, wzrost cywilizacji, po­stęp techniki powodują stop­niowe pogarszanie warunków sanitarnych naszego natural­nego środowiska. Gwałtowny rozwój przemysłu spowodo­wał równie gwałtowne przy­śpieszenie tego procesu. Po­wietrze nasyca się dymami fa bryk, spalinami i pyłem, rze­ki i jeziora przekształcają się w martwe zbiorniki zatrutej ściekami wody, zanieczyszczę nie gleby czyni całe połacie ziemi niezdatnymi do uprawy, a niekiedy — grożącymi nie-, bezpieczeństwem infekcji. Me tropolie wyrzucają co dzień setki ton, całe góry odpadków i śmieci, wypuszczają hektoli try fekalii.

Póki czasWzmagająca się intensyw­ność zadymiania powietrza, zatruwania wód i gleby zaczy na niekiedy przekraczać moż­liwości ich samooczyszczania się. Możliwości te polegają np. w glebie na naturalnym przekształcaniu się wytwarza nych przez działalność ludzką szkodliwych substancji orga­nicznych w nieorganiczne, sta nowiące z kolei pożywienie dla roślin — by tą drogą wejść na powrót w wielki o- bieg materii, stać się znów cząstką przyrody. Ale możli­wości samooczyszczania mają swoje granice...My jesteśmy jeszcze w nie­złym położeniu, w porówna­niu z wieloma innymi kraja­mi. Nie mówię już o tak krań cowych przykładach, jak nie­mal pustynie biologiczne gi­gantycznego skupiska przemy słowego Zagłębia Ruhry w NRF, czy też kalifornijskie zmasowanie samochodów — 

czego skutki w postaci masy spalin przyduszanych (w przy padku mgły) do ziemi, w for­mie tzw. „smog” mogą grozić śmiertelnym niebezpieczeń­stwem wszystkiemu co żywe.Ale też -właśnie dlatego, na uczeni gorzkim doświadcze­niem innych, musimy już dziś zacząć martwić się o zapobie­żeniu złu, o nie dopuszczenie do takiego nasilenia zjawisk, z którymi walka stałaby się niesłychanie trudna i kosztow na... jeśli w ogóle możliwa.Dróg postępowania jest wie le; trzeba też iść jednocześnie wieloma drogami. A więc roz budowa terenów zielonych — parków, kwietników, lasów — to raz. Budowa oczyszczalni ścieków — dwa. Zakładanie aparatury odpylającej na ko­miny fabryczne — trzy. Nie­zwykle ważnym sprzymierzeń cem w tej walce może być na uka. Są bowiem metody np. biochemicznego oczyszczania ścieków, atakowania mas szko dliwych drobnoustrojów prze pełniających zbiorniki gniją- cych płynów — drobnoustro­jami innymi „zjadającymi” je; przekształcania niebezpie­cznych dla zdrowia odpadków — w pożyteczne nawozy itp.
Żeby

„nie zapominali"...Oczywiście, generalne załat wienie się z problemem wy­maga i żmudnych studiów, i długiego czasu, i wielkich pie niędzy. Wydaje się jednak, że momentem o zasadniczej wa­dze, zadaniem „na już”, jest stworzenie przychylnej atmo­sfery wokół tego zagadnienia. Powszechne uświadomienie so bie prawdy, że wołanie o czy­ste powietrze — wodę — zie­mię — to nie wymysł garstki naukowców, ani wędkarzy za troskanych o swe niedzielne hobby.Nie należy chyba podzielać katastroficznych twierdzeń niektórych uczonych zachod­niego świata, iż ludzkość, przez własny rozwój — niesie sobie zagładę. Jednakże trze­ba zdać sobie sprawę z tego, że ignorowanie problemu mo­że w przyszłości doprowadzić i u nas do nieobliczalnych sku tków.Powszechna znajomość tej prawdy wydaje się konieczna. Ona dopiero spowoduje, że ża den inwestor „nie zapomni” o budowie oczyszczalni w nowej fabryce, żaden planifikator nie skreśli (w ramach „oszczę dności”) planowanego fundu­szu na osadnik pyłowy, zaś każdy ADM — pomyśli o o- budowaniu śmietników i po­sadzeniu drzewek...
JACEK SZYMAŃSKI



Podróże po siruŁiurze

Nie uczta Baltazara!
TVT iektórzy uważają „Eldom” za najlepsze przedsiębior stwo w handlu państwo­wym. Powstrzymując się od stawiania cenzurek poprzestań­my na stwierdzeniu, że ta naj­młodsza centrala handlowa zanotowała na swoim koncie rzeczywiście niemałe sukcesy. Choć istnieje dopiero niespeł­na rok, potrafiła w zasadniczy sposób uporządkować branżę, za którą odpowiada: handel zmechanizowanym sprzętem gospodarstwa domowego oraz związane z tym usługi. Rzeczy wiście, przy pełnym nasyceniu rynku tymi towarami, kupuje się je sprawmiej, klienci ob­sługiwani są grzeczniej, zaku­pione pralki czy lodówki do­starczane są transportem „El- dcmu” do mieszkań klientów, dzięki rozbudowie baz i war­sztatów naprawczych remonty tych urządzeń przeprowadzane są szybciej i dokładniej.Ostatnio jednak w codzien­nej pracy centrali i placówek „Eldemu" oraz w planowaniu ich działalności na przyszłość zarysowało się pewne nie­bezpieczeństwo. Oto na nie­dawnej konferencji prasowej w Ministerstwie Handlu We­wnętrznego, dyrektor naczelny „Eldomu” bardzo wiele uwagi poświęcił — jak to oficjalnie nazwano — edukacji konsu­mentów. Pod tym nieznanym dotychczas kryptonimem kry- ja się dwa podstawowe założe­nia: pierwsze — że społeczeń­stwo należy wychowywać w duchu niezbędności posiada­nia kompletu zmechanizowa­nego sprzętu gosuodarstwa do mowego przez każdą niemal rodzinę oraz drugie — że no­wych nabywców należy uczyć prawidłowej eksploatacji i kon serwacji sprzętu oraz instruo­wać o wymogach bezpieczeń­stwa obsługi.Z tym drugim zgoda bez zastrzeżeń. Z jedną tylko wąt­pliwością: czy adres jest wła-

ściwy? Tak jak jest obecnie, klientów przeważnie nie ma kto uczyć! Duża część ekspe­dientów, którzy mają bezpo> średni kontakt z kupującymi, nie ma niezbędnego mini­mum wiedzy o sprzedawanym przez siebie towarze. Eduka­cję klientów można więc w tych warunkach uznać za za­łożenie słuszne, ale wtórne. Przede wszystkim konieczna staje się edukacja — o czym „Eldom” nawet nie wspomina — samych sprzedawców. Nie tylko w sklepach „Eldomu”. ale także w sklepach MHD, PSS i Gminnych Spółdzielni, gdzie również handluje się zmechanizowanym sprzętem domowym.W sprawie pierwszej, tzn. kultywowania takiej edukacji klientów, iżby nie mogli się obyć bez odkurzacza, froterki, czy pralki — zastrzeżeń jest wiecej. Nie będziemy kruszyć kopii o to. co w warunkach socjalistycznego handlu jest bardziej konieczne: reklama, czy informacja o towarze. Mo­im zdaniem — ta ostatnia. Zgodzę się jednak na kompro­mis: reklama nie wmawiająca, lecz informująca i zachęcająca potencjalnego klienta.Tu jednak dochodzimy do sprawy, którą ,Eldom” rów­nież pomija milczeniem: do edukacji producenta. Czy bez tego można edukować klienta? Dużym niedostatkiem w do­brej pracy „Eldomu” jest właśnie niedostatecznv nacisk na wytwórców, w którym to dziele „Eldom” nie wykorzy­stuje nawet przysługujących mu uprawnień.V7 przyszłym roku maja sie — zgodnie z zapowiedziami — ukazać w snrzedaży nowe ty­py pralek, lodówek i innych zmechanizowanych urządzeń. , Eldom” nie może donuścić do tego, aby te zapowiedzi nie zostały zreabzoware w nełni < w przewidzianym terminie.

Musi okazać „kamienne serce” wobec ewentualnej niesolidno­ści wytwórców, na co niejed­nokrotnie przymykał oczy. Klucz do zwiększenia popytu tkwi właśnie tu, w wychowa­niu przemysłu. Co zresztą wy­raźnie wynika z ducha uchwał IV Plenum KC PZPR. I to jest jedyna droga do rozsze­rzenia zapotrzebowania i chłoń ności- rynku: poprzez wzrost wpływu handlu na producen­tów. Temu dziełu musi być poświęcona znacznie większa uwaga, niż wpływowi handlu na klientów.Kiedyś był taki, bardzo zły zresztą, film rodzimej produk­cji: Nazywał się: „Uczta Bal­tazara”. A po premierze ktoś złośliwy powiedział: Nie ucz­ta Baltazara! Uczta się filmy robić! A dziś, kiedy się słyszy głunawe teksty do eldomow- sl iej „Zgaduj-Zgaduli”, kiedy się czyta nieporadne slogany, kiedy się człowiek dowiaduje, że „Eldom” zamierza apele o niezbędności swych towarów serwować młodzieży w tele­wizyjnych programach szkol­nych, jednym słowem urządza reklamową „ucztę” dla klien­tów — chciałoby się zawołać: — Nie uczta klienta! Uczta sie coraz lepiej handlować i pil­nować wytwórców!
FRANCISZEK SAMBORSKI

Koszykówka

Ekstraklasa 
wystartowała

Po prawie półrocznej przerwie 
rozpoczęły walki o mistrzowskie 
punkty zespoły I ligi kobiet i męż 
czyzn. W ostatnią sobotę i w nie 
dzielę rozegrano pierwsze mecze, 
w których (z poznańskich) drużyn 
tylko Olimpia (koszykarki) odnio­
sła sukcesy. Kontynuują swoje 
rozgrywki koszykarze i koszykar­
ki ligi wojewódzkiej.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej soboty i niedzieli:

I LIGA MĘSKA
S’ęza Wrocław — AZS AWF 
Śląsk Wr. — Polonia W-wa 
Sparta N. H. — ŁKS
Wisła 
Legia 
Start 
Slęza 
Śląsk

— Lech 
— AZS Toruń 
Lublin — Wybrzeże
Wr.
Wr.

Sparta N. H.

Polonia w-wa 
AZS AWF 

— Lech
Wisła 
Legia 
Start

— ŁKS
— Wybrzeże

Lubi. —■ AZS Toruń
I LIGA ŻEŃSKA

Polonia W-wa — Spójnia Gd, 
AZS AWF — AZS Toruń
Lech ŁKS
Olimpia — Slęza
Wisła Korona Kraków
Polonia W-wa — AZS Toruń

W halach i na stadionach

59:97 
89:53 
74:55
69:44
98:76 
74:77 
65:89 
85:57
54:49
95:75 
66:81 
70:73

. 52:67 
96:62 
62:65 
66:46 
57:36 
53:50

AZS AWF — Spójnia Gdańsk 65:59
Lech Slęza Wrocław
Olimpfia — ŁKS 

LIGA WOJEWÓDZKA 
MĘŻCZYZN

AZS P-ń — Warta P-ń 
Ostrovia — Stal Ostrów 
Polonia Leszno — Lech n 
Rawicki KKS — Olimpia P-ń
Górnik Kon. — Victoria

TABELA
1. AZS Poznań
2. Óstrovia
3. Olimpia Poznań
4. Polonia Leszno
5. Górnik Konin
6. Lech II
7. Stal Ostrów
8. Warta Poznań
9. Rawicki KKS

10. Victoria Jarocin

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

Jar.

6
5
5
5

4

4

68:5? 
59:51

61:44
75:62
48:46
46:83
97:56

218:131
181:178 
237:172 
156:185
203:180 
143:163 
172:195
152:184 
176:’1O 
182:230

Nowy numer 
„Przeglądu Zachodniego”Trzeci tegoroczny ' zeszyt „Przeglądu Zachodniego" wy­dawanego przez Instytut Za­chodni, opublikowany po ma­jowym zjeździ? przedstawicieli Instytutu Ziem Zachodnich w Opolu, stanowi w pewnej mie­rze odbicie narad i dezydera­tów tam powziętych, zwła­szcza dotyczących rozszerzenia współpracy pomiędzy placów­kami naukowymi tego typu.Obok więc prac członków poznańskiego Instytutu Za­chodniego ukazały się na ła­mach „PZ” publikacje szeregu pracowników innych instytu­tów. Tak więc Longin Pastu­
siak z Polskiego Instytutu Spraw Międzynarodowych w Warszawie przedstawia „Stano 
wisko USA wobec problemu 
niemieckiego na konferencji poczdamskiej”. Z tego Insty­tutu Walenty Daszkiewicz pi- 
sze o „Dyplomacji radzieckiej 
i kwestii bezpieczeństwa zbio­
rowego w Furonie w latach 
1934—35”, Jan Przewłocki ze

Śląskiego Instytutu Naukowe go omawia „Znaczenie Paktu 
Francusko-Radzieckiego z 2 
maja 1935 r.” W dziale arty­kułowym poznański Instytut reprezentuje Michał Sczaniec- ki, który na wstępie zeszytu informuje „O roli i znaczeniu 
w organizacji nauki polskiej 
Instytutu Ziem Zachodnich” 
Karol Maria Pospieszalski zaj­muje się problemem przedaw­
nienia zbrodni hitlerowskich.W dalszych pozycjach M. 
Chociński pisze o „Potencjale 
produkcyjnym i produkcji prze 
mysi u rakietowego NRF”, F. 
Miedziński przedstawia spra­
wę legalizacji K->munistvcznej 
Partii Niemiec (KPD). a C. Wie 
czorkiewicz informuje o Polo­
nii w Niemczech zachodnich w’ 
latach 1945—1952. Z zakresu problematyki ziem zachodnich 
mamy artykuł o eksterminacji 
ludności polskiej w powiecie 
Chełmno nad Wisłą w 1939 r.Przeglądy i komentarze oraz omawianie książek związa­nych z problematyką niemiec­ką i polsko-niemiecką zamyka ją październikowy zeszyt, (fh)

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się: 
Analiza i synteza dyskretnych u- 
kładów sterowania Z. T. Kuzin, 
str. 607 zł 98. Książka stanowi wy­
kład metod obliczania i projekto­
wania dyskretnych układów stero­
wania,. opartych na przekształca­
niu. Obejmuje ona zarówno meto­
dy stosowane do układów linio­
wych jak i układów o zmiennych 
parametrach. układów nielinio­
wych, układów o kilku elemen­
tach impulsujących oraz układów 
o skończonym czasie trwania im­
pulsu.

Modele elektryczne układów 
elektroenergetycznych, S. Ber- 
nas, str. 423 zł 70. Książka przezna 
czona jest dla pracowników nau­
kowych oraz inżynierów zajmują­
cych sie planowaniem i eksploata 
cją układów elektroenergetycz­
nych.

Napędy i sterowanie pneumaty­
czne. T. Pietraszkiewicz. J. Gór­
niak i Z. Szozda, str. 394 zł 55. 
Książka przeznaczona jest dla in­
żynierów i techników zajmują­
cych się projektowaniem, bada­
niem i eksploatacją układów pneu 
matycznych oraz konstruowaniem 
ich elementów. Mogą z niej korzy 
stać także słuchacze wyższych i 
średnich uczelni technicznych. W 
książce podano m. in. klasyfikację 
urządzeń pneumatycznych, zasady 
ich unifikacji i typizacji oraz do­
konano przeglądu konstrukcji za­
granicznych.

Z literatury pięknej ukazał się 
nowy tom opowiadań Ernesta 
Brylla „Jałowiec” (LSW). Teatry 
amatorskie otrzymują 2 interesu­
jące sztuki o tematyce współczes­
nej, obie wraz z uwagami co do 
inscenizacji; W. Maciejewskiej i Z. 

Zawadzkiej „Prezent z Paryża”, 
(LSW), a nadto programy poezji 
i bajek afrykańskich „Patrzyłem 
słońcu w twarz...” (CPAPA)

LIGA WOJEWÓDZKA
Olimpia II — Górnik Konin 
Energetyk P-ń — Lech II 
Gwardia Piła —

Włókniarz Kalisz 
Rawicki KKS — AZS P-ń

TABELA
t. AZS Poznań
2. Energetyk
5. Lech U 
ł. Olimpia II
5. Gwardia Piła
6. Górnik Konin
7. Rawicki KKS
8. Włókniarz Kalisz

2
2
2
2
2
2
2
2

KOBIET
59:42
54:42

90:36
31:98
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Dla uczczenia 48 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej Filharmonia wystąpiła z 
dwoma koncertami muzyki rosyjskiej 

i radzieckiej, pod batuta Z. Szostaka. Jako soli­
sta popisywał sie M. Mierżanow (Z.SRR), o któ­
rym dotychczas tylko wiele słyszeliśmy (20 lat 
temu na konkursie moskiewskim uzyskał I miejsce, 
obok S. Richtera). W programie poznańskiej im­
prezy „III Koncert fortepianowy d-moll" Rach­
maninowa, utwór u nas rzadziej grywany, a 
przecie imponujący wzorowa konstrukcją ,dobit­
nie świadczący o tym, że kompozytor pozostał 
przez całe życie wierny hasłom romantyzmu. 
Mierżanow odtworzył „III Koncert z dużvm wy­
czuciem emocjonalności tei muzyki Gorąco 
oklaskiwany pianista dorzucił na bis popularne­
go „Poliszynela” (także Rachmaninowa).

Omawiany wieczór rozpoczęła pełna humoru 
; bardzo teatralna Uwertura do nieznanej u nas 
opery „Colas Breugnon" D. Kabalewskiego (ile 
tu aż kipiącej werwa, prawdziwie dobrej muzy­
ki!). Czarujaca orientalnym kolorytem „Szehere- 
zada" Rimskiego - Kórsakowa przypomniała pu­
bliczności najlepsze tradycje XIX-wiecznej sztu­
ki rosyjskiej. Barwna, czteroczęściowa suita po­
prowadzona została szczególnie interesująco 
przez Z. Szostaka (skontrasfowane tempa, kla­
rowne brzmienie zespołu symfonicznego,- logika 
koncepcji wiodącej narracje aż do kulminacji 
wyrazu we finale). I jeszcze zwróćmy uwagę na 
technicznie z precyzja wykonane kadencje solo­
we „Szeherezady”: Z. Słowik, K. Lewandowski, 
M. Pełczyński.

Od symfoniki do opery
Dyrekcja Poznańskie: Opery umożliwia swoim 

śpiewakom wypróbowanie sił w różnych no­
wych rolach. Praktyka godna pochwały i jeszcze 
częstszej realizacji. Np. partia tytułowa w „Tu- 
randoł" Pucciniego cieszy się wśród specjalistów 
opinia teatralnie popisowej lecz wokalnie nie­
wdzięcznej. Właśnie J. Rozelówna podjęła się 
odpowiedzialnego zadania, z którego wyszła na 
ogół zwycięsko. Zaśpiewała księżniczkę Turan- 
dof — lekko, bez forsowania, odważnie ataku- 
iuc niebezpieczne „góry". Uwaga krytyczna: w 
„scenie 3 pytań" należałoby obu bohaterów ko­
niecznie zbliżyć do rampy. Dźwięk i słowo giną 
w głębi sceny, gdy tymczasem tekst jest arcy- 
ważny w tej makabrycznej „zgaduj zgaduli". 
Z niewątpliwym efektem kreuje Kalafa tenor S. 
Romański (tylko dlaczego opuścił swą słynną arię 
w III akcie, na która czeka się od początku 
„Tu^andot”). Małą Liu śpiewa W. Jakubowska, 
zwłaszcza z przejęciem muzycznym odtwarza­
jąca „scenę śmierci". Dekoracje i kostiumy, nie­
stety, rażą w tej operze zupełnie zbytecznym 
realizmem czyli brakiem pierwiastka fantastyki, 
tak potrzebnej w chińskiej baśni.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

3
3
3
2
2
2

209:78
149:80
109:84
99:75 

137:147

64:14!
74:185

Efektowne zakończenie
sezonu turystycznego
Ponad 1500 uczestników z tras 

pieszych, kolarskich, motorowych 
i trzech lotniczych (z Leszna, Zie 
lonej Góry i Wrocławia) przyby­
ło w niedzielę na metę X Zlotu 
Turystów do Ligowca. Organizato
rzy zlotu Oddział Poznański
PTTK i Aeroklub Poznański przy 
gotowali na zakończenie zlotu e- 
Cektowne pokazy lotnicze (loty 
szybowcem, akrobację samolotu, 
grupowy skok na spadochronach 
i pokazy modeli latających), któ­
re wzbudziły duży zachwyt zgro­
madzonych w Ligowcu turystów 
ze wszystkich stron Polski. Im­
prezę zakończyła tradycyjna gro­
chówka, przygotowana przez 
OSSK. (jm)

Piłka nożna

Na Głównej rugbiśei Polonii za- 
' kończyli swoje tegoroczne roz­
grywki mistrzowskie. Ulegli b. 
mistrzowi Polski, gdańskiej Le- 
chii 9:14. A były szanse na uzy­
skanie remisu. Punkty dla poko­
nanych uzyskali Jankowski 6 
i Kulczyński 3, dla gości: Dzier- 
loń 6, Rychłowski 5 i Rusino­
wi cz 3. •

Duży sukces odnieśli pięściarze 
konińskiego Górnika, którzy w 
międzynarodowym spotkaniu po- 

■ konali niespodziewanie silny ze­
spół okręgu Cottbus (NRD) 10:8. 
Zrehabilitowali więc pięściar- 
stwo wielkopolskie za poniesioną 
porażkę Poznania z Niemcami 
5:15.

Do wielkiej niespodzianki do­
szło w Kaliszu w meczu o mi­
strzostwo bokserskie II ligi. Lider 
grupy Błękitni Kielce przegrał z 
Prosną 9:11. Prowadzenie w gru­
pie objęli bokserzy Carbo Gliwi­
ce, którzy wygrali z .Gwardią 
Białystok 12:8. W meczu o mi­
strzostwo grupy I Olimpia prze­
grała z Górnikiem -Zagórze 8:12, 
lecz nadal utrzymuje się na trze­
cim miejscu w tabeli za ŁTS Ła­
budy i Górnikiem Turów.

_Na ukończeniu są rozgrywki li­
gi okręgowej brydża sportowego. 
Dwa pierwsze ■ espoły w tabeli 
walczyć będą w eliminacjach o 
wejście do II ligi. Aktualny stan 
tabeli ligi okręgowej Jest nastę­
pujący: AZS, Korona Kościan, 
Gwardia P-ń. HCP-,,10”, Negat 
Kalisz i Dąb Ostrów.

Dobrze spisały się poznańskie 
szczypiornistki w dwudniowym 
turnieju piłki . ręcznej „siódem- 
kowej” o „Złotą Paterę” ufun­
dowaną przez poznańskie „Ko-

torialnej również w st. klasyk _ 
Warta zwyciężyła Lotnika 
claw 7,0:2,25 pkt. Nie doszedł 
skutku mecz Lecha z Ener ania 
kiem wskutek zdekompletow er 
zespołu energetyków. WalM _ 
w stosunku 10:0 przyznano Lec 
wi.

W hokejowej ekstraklasie 
wotarskie Podhale po sobo _ 
zwycięstwie nad Legią Wars 
wa, było tylko jednodniowy^1 _ 
Cerem, bowiem w niedzielę Pr 
grało niespodziewanie w Łodzi 
ŁKS. Na pierwsze miejsce w r " 
beli powrócił więc Pomorza*11 
Toruń, który w niedzielę wyS 
z Naprzodem Janów. .

W Tarnobrzegu rozegrano 
dzynarodowe spotkanie w 
stołowym, w którym reprezen - 
cja Helsinek pokonała zespół Rz 
szowszczyzny 5:2.

Międzypaństwowe spotkanie te­
nisowe Polska — Francja, 
czone w Warszawie, przym°s 
zwycięstwo reprezentantom Fra n“ 
cji 5:0. Tak więc nasi tenisiści 
stali w pierwszej rundzie WY®-1" 
mmowani z rozgrywek o Puch 
króla Szwedzkiego Gustawa V.

W niedzielę zakończyły się w 
Szczecinie drużynowe mistrzo­
stwa Polski w szermierce. W osta 
tnim dniu o mistrzowskie 
walczyli szabliści i szpadziści. ”°7 
dobnie Jak we florecie, również 
i w tych broniach wszystk’e dru­
żyny wykazały świetne przygoto­
wanie do mistrzostw. Duży suk- 
ces odnieśli szermierze warsz^W” 
sk’ej Legii, którzy na pla^^rscn 
w Szczec>n!e zdobyli 3 tytuły mi­
strzów Polski.

ziołki”. 
MKS

W finale zawodniczki
Poznań

Szczecin 9:7
pokonały MKS 

i zajęły pierwsze
miejsce. Zespół Sparty Gniezno 
uplasował się na trzecim miejscu 
przed MKS Warszawa-Mokotów.

Motorowcy poznańsk:ej Unii 
zamknęli tegoroczny sezon zawo­
dami terenowymi. Zawody roze­
grano w trzech kategoriach: dla
zrzeszony’h zwyciężył
towsk', dla niezrzeszonych

S. Rn-
E.

stachowski i w motorowerach — 
M. Głębocki.

Zanaśnicy swarzędzkiej Unii 
gościli stołeczną Gwardie. Mecz 
o mistrzostwo I ligi w stylu kla- 
'svcznym wygrali gospodarze 5,75:3. 
W meczu o mistrzostwo ligi tery-

Potkanie zwzkwch 
dzia!aczy sportowych

W dniu dzisiejszym o godz.
10 w 
się I 
Rady 
racji

Domu Drukarza odbędzie
Plenum Wojewódzkiej 
Ogólnozwiązkowej Fede- 
Sportu, Wychowania Fi-

zycznego i Turystyki. Plenum 
poświęcone jest analizie stanu 
organizacyjnego sportu związ­
kowego na terenie Wielkopol­
ski. Członkowie Plenum roz­
patrzą szczegółowo aktualną sy
tuację w dziedzinie 
cyjnej, kadrowej 
sportowych, omówią

organiza- 
urządzeń 

dotychcza
sowę wyniki osiągnięte przez 
tzw. sekcje wiodące, oraz za­
stanowią się nad kierunkami 
dalszej pracy. Do materiałów 
poruszanych na Plenum powró 
cimy na naszych łamach, (b)

Lech oddala s:ę od strefy 
zagrożonej spadkiem

UJ naszym 
oblakłifuJŁa

Spotkanie o mistrzostwo II ligi 
w piłce nożnej pomiędzy Lechem 
: Górnikiem Wałbrzych, roze­
grane na stadionie dębieckim.

gospodarze 2:1. Oni
wiele groźnych sytu- 
bramką ofiarnie bro- 

Litwina. Uratował on 
jedenastkę od wyższej 

porażki (x)

wygrali 
stwarzali 
acii pod 
niącego 
górnicza

Poznańskie koszykaiki pomyślnie 
rozpoczęły tegoroczne rozgryw­
ki o mistrzostwo I ligi. Lech i

Na piłkarskich poligonach pozostały jeszcze zespoły I i II ligi. 
Toteż całe zainteresowanie kibiców piłkarsk eh koncentruje się na 
końcowych rozgrywkach tych drużyn. W Poznaniu miłośnicy tej 
dyscypliny pilnie obserwują zmagania Lecha w walce o mistrzo­
stwo II ligi. Piękna pogoda sprawiła, że na dębreckim stadionie 
zawodom Lech — Górnik Wałbrzych 2:1 (1:0) przyglądało się około 
8 tysięcy widzów.
Tym razem kolejarze zagrali 

jedno z lepszych spotkań. Gdyby 
na przeszkodzie nie stanęły po­
przeczki i słupek, w które celnie 
kierów'i napastnicy gospodarzy 
silne strzały, wynik meczu byłby 
na pewno wyższy. Prowadzenie 
dla Lecha zdobył Smiłowski, wy­
równał po zmianie pól Kempny, 
a decydującą bramkę (za rękę 
obrońcy) strzelił z rzutu karnego 
Karbowiak. Obecnie czeka kole- 
jarży (14 bm.) ciężki mecz w Kra­
kowie z przodownikiem tabeli 
Cracovią.
Pozostałe mecze II ligi.
Cracovia — Motor Lublin 3:0 
Lechia Gdańsk — Raków Często­

chowa 3:2 
MZKS Gdynia — Unia Racibórz

1:2
Pogoń Szczecin — Victoria Ja­

worzno 2:0
Stal Mielec — Hutnik Nowa

Huta 0:0
Start Łódź — Urania Kochłowice 

2:1
Thorez Wałbrzych — Garbarnia 

Kraków 2:0

TABELA
1. Cracovia 19:7
2. Pogoń Szczecin 18:8
3. Thorez Wałbrzych 16:10
4. Victoria Jaworzno 15:11
5. Un.a Racibórz 14:12
6. Górnik Wałbrzych 14:12
7. Raków Częstochowa 14:12
8. Lechia Gdańsk 14:12
9. Garbarnia Kraków 13:13

10. Urania Kochłowice 11:15
11. Hutnik Nowa Huta 11:15
12. Lech Poznań 11:15
13. MZKS Gdynia 11:15
14. Stal Mielec 10:16
15. Start Łódź 10:16
16. Motor Lublin 7:9

23:10 
32:16 
18:11 
17:10 
25:15
19:18 
15:17 
13:17 
15:19 
16:20
17:22 
15:20 
17:24 
16:19

8:16
12:22

Po trzytygodniowej przerwie, 
piłkarzę naszej ekstraklasy roze­
grali ostatnią kolejkę rozgrywek 
jesiennej rundy mistrzostw 1965'66. 
Na czele tabeli umocnił się zespół
Górnika Zabrze.
Gwardia — Górnik 0:2
GKS i- Legia 2:0
Odra — Ruch 0:1
Polonia — Szombierki 1:2
Stal — ŁKS / 3:0
Śląsk — Wisła 1:1
Zagłębie — Zawisza 3:0

Olimpia walczyły na własnych 
boiskach. Olimpia odniosła dwa 
zwycięstwa, Lech jedno w meczu 
z drużynę wrocławskiej Slęzy. 
Oto fragment z tego spotkania.

Przez dwa dni walczyły repre­
zentacje juniorów Śląska, Po­
morza i Poznania w hokeju na 
trawie o puchar ufundowany 
przez PZHt. Oto jeden z licz­
nych ataków Poznania w poje­
dynku z Pomorzem, zakończo­
ny wynikiem 7:0. W ostatnim 
meczu w turnieju Śląsk zremiso­
wał z Pomorzem 2:2. Puchar 
orzypadł reprezentacji Poznania, 
która zajęła pierwsze miejsce 

przed Śląskiem. (*)
Fot. (3) K. przychodzki



Pracownicy poszukiwani
kierowcę samochodu osobowego z i lub u 
kat. prawa jazdy przyjmie p. p. Warunki rłacy 
dobre. Oferty: Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 
K7752.
Przedsiębiorstwo Państwowe przyjmie zaraz na ko­
rzystnych warunkach — MECHANIKA do. naprawy 
i konserwacji maszyn księgujących i biurowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K7837.
PALACZA C. O. (ogrzewanie wodne i parowe) łącznie 
z konserwacją urządzeń instalacyjnych. w Przeźmi- 
rowie zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego, Poznań, ul. Dworska 1. Dla 
kandydatów o wysokich-kwalifikacjach istnieje mo­
żliwość otrzymania mieszkania. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. K7829
Spółdzielnia Pracy „Lumet” w Poznaniu, ul. Węgliec- 
ka 13 zatrudni zaraz:

głównego księgowego ■wymagane wy-
kształcenie wyższe ekonomiczne plus 4 lata prak­
tyki lub średnie plus 8 lat praktyki;

— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne plus 3 lata prak­
tyki lub średnie techniczne plus 6 lat praktyki.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w'Zarządzie 
Spółdzielni. K7557
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego w Pozna­
niu zatrudnią zaraz na jedną i trzy zmiany w nowej 
Gazowni w Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej, niżej wy­
mienionych pracowników: 
" Ślusarzy,15
10

7
7
5
5

ROBOTNIKÓW DO PRODUKCJI,
ELEKTRYKÓW z uprawnieniami BHP, 
PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami, 
ROBOTNIKÓW przeszkolonych do przetoku, 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I kat. WZgl.
II kat. prawa jazdy,

1 MASZYNISTĘ na lokomotywę spalinową. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. Gro­
bla 15, pokój 206. Przyjmujemy również pracowników 
na dojazd z powiatu poznańskiego.K7593
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH,
— IZOLEROW,
— BLACHARZA,
pracowników wykwalifikowanych z praktyką za­
trudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,
ul. Fredry 12, I piętro, pokój nr 9. M7832

Obiekt na ośrodek szkoleniowy
(może być duża willa) na terenie m. Po­
znania, względnie w bliskiej odległości,

„SPOŁEM” ZSS Oddział Okręgowy 
w POZNANIU, ulica Składowa 4.POŚREDNICY NIEWYKLUCZENI.

najlepiej sprzedasz
W SKLEPIE

M7535

YERITAS”
Poznań, ulica Kantak* 10.

K7748

P raca
Myję schody. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 9810g.
Księgowa, pisząca biegle 
na maszynie, przyjmie 
pracę. Oferty Biuro Ogło 
szęń Grunwaldzka 19 dla 
984 J g.
Ogrodnik potrzebny, sa­
motny, w średnim wieku, 
całkowite utrzymanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 9860g
Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, Dzierżyńskiego 38. 

9894g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Świerczew­
skiego 69 m. 27. 11395g
Pomoc domową do 3 osób 
przyjmie lekarz. Solna 1 
m, 2._______ U214g
Poszukuję akwizytora do 
sprzedaży artykułów kos­
metycznych. Oferty Biu- 
to Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 11316g.
Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo 14 ha. Wy-
nagrodzenie za listopad
1.600 zł. Jan Koralewski, 
Nowa Wieś Królewska, 
pow. Września. 17372p

W listopadzie możesz wygrać

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
na szczęśliwy los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Jeszcze dziś wstąp do kolektury.

K7636

Uwaga! Uwaga!
Cukrowni* „Świdnica” 

Przeds. Państwowe

ODBIORCY CEGŁY
W CEGIELNI RUDHICZE

Zakupione w Okręg. Praedsięb. 
Handlu Opałem w okresie do końca 
listopada bieżącego roku ilości cegły 
z cegielni Rudnicze, winny być 
odebrane do dnia 5 grudnia 1S65 r.

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO
PRZEMYSŁU 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
— POZNAŃ.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

K7599
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10. 
__________________10985g

Staśkiewicz.
Sprzedam

16979p

Dziennikarz zamieszkały 
na Sołaczu poszukuje o- 
soby do opieki nad dziec­
kiem w niektóre dni mie­
siąca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11357g.
Korepetycji z matematy­
ki, języka polskiego, ję­
zyka rosyjskiego — udzie 
la w sposób przystępny 
i łatwy Poznań. Grpgbpw 
ska 133 m. 25. godz. 16—
20. 9877g
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca. Poznań, 
Zbąszyńska 24 m. 2. Żgło- 
szenia: godz. 9—11. 11380g
Który zakład fryzjer-ski 
względnie fotograficzny 
wyuczy inteligentną pn-
r.icnkę 
Biuro

zawodu. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 17383p.

Kupno

Kupię traktor
może być 
względnie

do
„Zetor” 
remontu

Ursus. Wrześ-
nia. Gnieźnieńska 33 m. 
17.I7379p 
Kupię nowy lub bardzo 
mało używany blok dolno 
zaworowy „Warszawy”. 
Szczecinek, Zielona 19 m.
5, tel. 21-17. 17380p

W dniu 6 listopada 1965 r. po ciężkich cier­
pieniach zmarł, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Jan Celmer
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.30 z kaplicy cmentarza na Głównej. 

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zagórze 14. U630g

W dniu 6 listopada 1965 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza, nigdy niezapomniana siostra, 
najtroskliwsza ciocia, śp.

z RĄCZKOWSKICH

mgr Ludosława W^lkowiak
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się we

wtorek, dnia 9 bm., o godzinie 
cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu
SIOSTRA, BRAT I

13.45 z kaplicy

pogrążeni
RODZINA

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań. 11633g

Dnia 5 listopada 1965 r. 
giczną w wieku lat 19,

zmarła śmiercią tra- 
moja najukochańsza

córka, wnuczka, kuzynka, siostrzenica śp.

Maria Kaniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm., 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu pogrążona 
MATKA Z RODZINĄ

Wózek głęboki, nowocze­
sny biało-różowy, sprze­
dam. Wieżowa 71 m. 3. 
____________ _________ 9992g 
Sprzedam większą ilość 
winogrona niskopiennego. 
Cena 10 zł za 1 sżtukę.
Swarzędz, Poznańska 6.

9381g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską. dwupłytową. Ka­
lif z. Śródmiejska 1 m. 3,

Samochód „Trabant” lub 
„Syreng” kupię. Telefontaksometr.

Franciszek Gil, Gniezno, 
J. Krasickiego 12 m. 6,
teł. 21-57. 17384p
Parkiet dębowy 18 m, II 
klasy, papę, lepik, sprze­
dam. Tel. 612-01 wewn. 
346, w południe. )1565g
Pianino „Fóreter” z mo­
deratorem, kilim 1,5X2 m 
góralski, sprzedam. Ul. 
Gaj owa 12 m. 11. 9830g
Sprzedam podlicznik do 
prądu. Norwida 4 m. 9. 

9838g
Pianino czarne, stół okrą
gły rozciągany, 
łóżko, sprzedam, 
działkowskiego 1

krzesła. 
Ul. Nie 
m. 5.

9854 g
Sprzedam nowoczesną sy 
pielnię-, jasną. Wysoka 12 
ni 8, od 18.__ 9857g
Błam damski, nutrie, o- 
kazyjnle sprzedam. Poz­
nań. Nowowiejskiego 43 
m. 2. 9855 g 
Sprzedam błam (nutrie), 
nutrie hodowlane (stan­
dard). Bonin 13 m. 4.

9903g
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy, dobry stan 
ofłz kupon płaszczowy — 
309,—. Dzierżyńskiego 172 
m. 2. 9918g
Sprzedam piec węglowy, 
trzypalnikowy z piekar­
nikiem. Informacje: tel«- 
fon 543-65. 9868g
Wózek głęboki nowocze­
sny sprzedam. Zbąs^A- 
ska 3 m. 1. 9929g
Sprzedam śvp!alńie — for 
nir brzoza kanadyjska.

698-31.

555-35,

DO LICZENIA 
(ewent. używane w do­
brym stanie), a mia­
nowicie: arytmometry 
sumatory (z taśmą re­
jestrującą), elektrycz­
ne (ewent. ręczne). 
Wyczerpujące oferty 
należy przesyłać pod 
adresem jak wyżej.

K7850

LoKale

powiat Świdnic* 
ZAKUPI

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 3 — telefon 472-08WYKONUJE
wszelkiego rodzaju
WYROBY P0WR0ZNI CZEj a k

* ** *

siatki bezpieczeństwa
siatki do mechanicznego przeładunku 
buraków i ziemniaków
drabiny linowe 
sznurki
postronki
szczeliwo budowlaneInformacji udzieli:

Zakład Powroźniczy w Poznaniu, ulica Rataje nr 142 telefon 544 - 69.
K75OO

Przyjmę 2 panie na po­
kój umeblowany lub mał 
ż< ństwo bezdzietne na 2 
lata. Płatne z góry. Po­
znań, Husarska 2 m. 1, 
willa. 11097g

Chodzież! Sprzedam tanio 
dom jednorodzinny, wy­
łączony z ogrodem. Pia­
stów k. Warszawy, skryt-

Komunikaty
ka nr 12. 17387p

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, wyłączone, kupię. 
Peryferie wykluczone, 
cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11383g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, w po- 
bliżu stacji, rzeki, lasu.' 
Śnieżko, Kazimierz Dol-
ny, Sadowa 15. 17385p

Sprzedam gospodarstwo 
14 ha. Jezierzyce Kościel

H124g
Sprzedam „Warszawę” po 
karital^ym remorcie. Po 
z.nsń, Sczanieckiej 6 m. 
9. 9858g 
Kupie samochód Willis, 
lub Gaz. Poznań, Kośćiu 
szki 25 m. 7. 9897g
Sprzedam „Octavię - Su­
per’’. Konin, tel. 515. 
____________ _______ 168300p 
„Mercedes” V-170, sprze­
dam w całości lub czę­
ściowo. Albin Mucha jer, 
Łomnica 26, pow. Nowy
Tomyśl. 17375p
Kupię samochód „DKW” 
lub „Ifa" F-8. Oferty pod 
adresem: Andrzej Karpiń 

; ski, Nowy Dwór, poczta
Rożewo, pow. Wałcz.
____________________ 17382p 
Sprzedam atak talerz. Ci­
troen BL 11. Besser, Poz­
nań, Dąbrowskiego 289.
_____________________ 11415g 
Sprzedam ciągnik marki 
„Zetor” na chodzie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17374 p.___________________  
(Sprzedam motocvkle 
FMW 350, 500 , 750. Wrześ- 
nia Gnieźnieńska 33 m.
1L __ 17378p
Skodę 1102, stan bardzo 
dobry, sprzedam z częś­
ciami z?nasowvmi. Środa 
Pczn., Harcerska 3 m. 2.

99263
Sprzedam Trabanta 600. 
■Poznań, Grodziska 21 m.
2. godz. 16—19. 994»g
Sprzedam Warszawę M-20

dobrym stanie.
9904g Rynek 12 m. 6.

Buk.
10022g

Dnia 6 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., rnój ukochany mąż, ojciec, 
zięć, dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Roman Michałowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 hm., 

o godzinie 15 w Lwówku.
W ciężkim

ŻONA"fr
Dnia 6 listopada 1965

Przyjmę 2 uczniów na po­
kój. Miodowa 16 m. 1.

U347g
Wykształcony samotny 
lat 40 poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11583m.
2 panny, uczące się i pra 
cujące, poszukują zaraz 
pokoju w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10O42m.

Zamienię pokój z kuch­
nią, na półtora pokoju z 
kuchnią w Poznaniu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
1005201.

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię pokój, kuchnią 
z wygodami na 2 pokoje. 
Korzystne warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 10058m.

Zamienię 2 oddzielne mie 
szkania, pokój z kuchnią 
samodzielna, wspólny ko 
rytarz i pokój z używa­
niem kuchni na 2 pokoje 
z kuchnią.- Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10084m,
Przyjmę uczniów na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
10083m.
Przyjmę pracującego pa­
na na pokój. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 0’a 10118m.

Przyjmę 2 studentki na 
pokój, c. o. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 10124)m.

Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Najchętniej 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 10186m.

Leszno! Sprzedam ogród
śródmieście.300f m2

Nowacki, 17 Stycznia 4.
17381p

ne 48, poczta Krzycko
Małe, pow. Leszno. 17368p

Spizedam parcelę 2 mor­
gi, opłotowaną, drzewka, 
materiał budowlany, pe­
ryferie Poznania. Besser, 
Pcznań, Dąbrowskiego 
289.U416g
Willę wolnostojącą lub 
tylko bliźniak, wyłączone 
czteropokojowe, łazienka, 
blisko tramwaju, do '150.000 
zł, spiesznie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11351f.

Willę wolnostojącą lub 
połowę domu bliźniacze­
go do 600.000 zł, spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U57Cg.
Sprzedam pół bliźniaka, 
garaż, ogród (Winogrady) 
do wykończenia. Cena — 
300.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 9883g.

Luksusowa połowa bliź­
niaka zaraz do objęcia, 
4?5.000 zł, wpłaty 325.000 
złotych; spadkowa willa
p<ę’rowa 
obecnie
wa przy 
160,000 zł; 
pokojowe 
łączone,

czteropokojowa, 
dwumieszkanio- 

Kasztelańskiej, 
potrzebne dwu* 

zastępcze wy-
Sołacz seg-

ment dwupokojowy z wy- 
gcdami, 220.000 zł; gospo­
darstwo przy Poznaniu, 3 
ha zabudowaniem, 240.000 
zł albo 1 ha, 180.000; Cho­
dzieży; parcele budowla­
ne 1000 m«, 22.000 zł —

smutku por--żona
Z RODZINĄ

115E9g

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen-i ciężkich cierpieniach, ________ __________

tami św., moja najdroższa żona, mamusia, tio-
stra, ciocia, babcia, śp.

JANINA SIERSZUŁA
z domu JANISZEWSKA 

się w środę, dnia 10 bm.,Pogrzeb odbędzie .. ____,, ____
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej od­
prawi się w dniu 11 bm., o godzinie 6.45 w ko­
ściele parafialnym we Wrześni.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ 

Września, plac 1 Maja 12. U558g

W dniu 5 listopada 1965 r. zmarła nagle 
w wieku lat 19, nasza dobra pracowniczka 
i koleżanka

Maria Kaniewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm., 

o godzinie 13.30 na cmentarzu górczyńskim.
Zmarła 

Sobie na
Rada

im.

swoją pracą i koleżeńskością zasłużyła 
trwałą pamięć.
Zarząd POP Współpracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 
DR. FRANCISZKA WITASZKA

W POZNANIU K7878

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru X, 
mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej la, 
pokój 233, na podstawie art. 953 kpc podaje do 
wiadomości, że w dniu 11 grudnia 1965 r., o godz. 9.39 
w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 32, pokój 27, od­
będzie się PUBLICZNA SPRZEDAŻ NIERUCHOMO­
ŚCI położonej w Bogucinie — Nowe Osiedle dz. 141/41 
i 142/41 gr. Kobylnica, pow. poznański należącej do 
ob. Bolesławą Makowskiego, zam. w Poznaniu, ul. 
Warszawska 159 a zapisanej w księdze wieczystej 
Kw nr 23140 Państwowego Biura Notarialnego w Po­
znaniu.

Nieruchomość stanowi niezabudowaną działkę za­
drzewioną drzewami owocowymi, opłotowaną siatką 
drucianą o obszarze 2.740 mk

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 61.000 
złotych. Cena wywołania wynosi 45.750 zł a rękojmia
6.100 zł. K7540
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, Rewi­
ru V — podaje do wiadomości, że dnia 18 grud­
nia 1965 r., o godzinie 11.30, w Sądzie Powiatowym 
dla miasta Poznania, ul. Młyńska la, pokój 2”i, 
odbędzie się LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Poznaniu - Minikowie, ul. Iłżańska 6.8, zapi­
sanej w księdze wieczystej Kw nr 5579, na rzecz 
Władysławy Górnej.

Nieruchomość o powierzchni 1043 m* stanowi dom 
mieszkalny jednokondygnacyjny, pięcioizbowy, 
z zabudowaniami gospodarczymi i małym sadem.

Suma oszacowania wynosi 187.650 zł, a cena wy­
wołania wynosi 140.740 zł, rękojmia — 18.765 zł.

K7876

Skradziono złoty łańcu-
szek długości ca m,
złożony z płaskich ogniw. 
Ostrzega się przed kup­
nem. W razie podejrzenia 
podać wiadomość, tel. 
598-44. U407g
Zgubiono złotą bransoletę 
(w okolicy dworca). Zna­
lazcę prosi, się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11575g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow- 
Skieeo 2a. parter. 10710g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 91

I1557glub Dolina 1.

Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Śremie na 
nazwisko Zbigniew Bana­
szak, z numerem reje­
stracyjnym dowodu PR

Panna po studiach, pozna 
pana z wyższym wykształ
ceniem wieku 40—47
lat w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
9853g.

0350.

Różne

17377p

poleca
nań, Matejki 33a. U564g

Adamski, Poz-

Zgubiono legitymację wy­
daną przez TM-E Wron­
ki nr 8 na nazwisko Bo-

Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie Bierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 10304g

Wdowa materialnie nie- 
za^żna, posiadająca mie­
szkanie, z braku znajo­
mości. pozna pana w wie 
ku 54—56 lat. kulturalne­
go na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 9962g.

gdan Kopański. 17373p ZTebewizss
Zgubiono prawo jazdy 
ciągnikowej i motocyklo­
we, Stanisław Lubik, Chu 
dobczyce, poczta Lwó­
wek. 17389p

Dnia 7 listopada 1965 r. 
czony Olejami św., mój 
drogi ojciec, brat, teść i 
lat 71, śp.

zmarł nagle, namasz- 
kochany mąż, nasz 
dziadek, przeżywszy

Władysław Wójcik
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 10 Lm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie. O tym zawiadamia

RODZINA
Gostyń, Poznań, ul. Gwardii Ludowej 57 m. 4.

" T “ —
Dnia 6 listopada 1985 r. zakończyła swój pra­

cowity żywot, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 77, śp.

ze SKIBIŃSKICH

Pelagia Frąckowiak
emerytowana położna

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 163. 11638g

Dnia 5 listopada 1965 r. zmarła nagle, nasza 
długoletnia pracowniczka

Stefania Zaneiti
W Zmarłej Straciliśmy wzorowego i oddanego 

pracownika i koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy 

ZAKŁADÓW USŁUG 
RADIOTECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego 20

K7900Poznań, ul. Składowa 11. 11556g

WIELKOPÓB 31
Grunwaldzka 19.
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RADIO — PROGRAM I; 8.05 Muz. i aktualności; 
8.50 Muzyka; 9 Dla kl. VII pt. „Sławek”; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10.15 Muz. póiska; 11 „O zdrowie czło­
wieka”; 11.15 Muz. ludowa narodów radzieckich; 
11.35 Od melodii do melodii; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 13 Dla kl. IV pt. „Spotkanie na gościńcu”; 
13.20 Muz. rosyjska; 14 „Pierwszy i drugi powrót” 
— opow.; 14.20 Lehar — Wiązanka mel. z opt. „Ca­
rewicz”; 11.30 „Zagadki muzyczne”; 15.05 Dla 
szkół średnich gawęda pt. „Czas, w którym ży- 
jemy”; 15.45 Kurs jęz. ang.; 16.10 Non stop Studio 
Rytm; 16.35 „Jak żyja”; 17.05 Konc. życzeń; 11.40 
„Popioły” S. Żeromskiego; 18.05 „List z Polski” — 
reportaż i. Thume pt. „Dzieci, które słuchają 
oczami”; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Public, międzynar.; 
19.25 Mel. ludowe w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. Wł. Byszewskiego;
19.45 Rytmy tropikalne; 20.35 „Faraon” (cz. U) 
słuchów.; 22 Konc. życzeń miłośników -ua. 
ważnej; 23 Sygnał GUM; 23.11 Na tanecznym 
kiecie; 24 Svgnał GUM.

po- 
par-

WIADOMOŚCI:
PROGRAM II: 

Aud. red. spoi.; 
nych; 9.05 Konc. 
10 Mel. rozrywk.J

5, 8, 12.W, 15, 18, 20,
8.15 Kurs jęz, rosyjskiego;

23. CL
8.35

8.50 Przegląd czasopism regional- 
. dnia; 9.5Ó Public, międzsnar.; 
i 10.40 z życia ZSRR; 11 Konc,

symf.; 11.46 Aud. Red. Ekonom.; 12.10 Reportaż pt. 
„Najlepsza w kraju”; 12.25 „Dlaczego powinniśmy 
prenumerować poradnik „Agrochemia”; 12.30 Muz. 
na różnych instrumentach; 13 Wesoły autebus- 14.30 
„Winy Piotra Ściegiennego” — felieton: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Pieśni kompozytorów polskich 
śpiewa Z. Lupertowicz — sopran; 15.20 Cole Por­
ter — Wiązanka melodii; 15.30 Dla dzieci ode. 6 
opow. pt. „Przygody małego (iska”; 16.25 „Chwila 
muzyki”; 16.35 Poznańscy soliści; 18 Aud. Wł. Go­
szczyńskiego; 18.10 „Jazz d!a melomanów” — gra 
zespół Quincy Jonesa; 18.35 Aud. literacka pt. 
„Człowiek z karabinem”; 18.50 Uniwersytet idio- 
wy — „Teatr mój widzę ogromny”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.39 Kalejdoskop kulturalny; 20 „Per­
gaminy i współczesność” — m aud. z cyklu „Ty­
siąclecie Państwa Polskiego”; 20.20 Na tanecznej 
estradzie; 21.40 Muz., tan.; 22.25 ,,Ambicje i starty”; 
22.40 W tanecznym rytmie; 23.20 „Horyzonty s u- 
zyki”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.39, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.06, 19, 
19 , 21, 23.50,

TELEWIZJA: 10 „Jewdokia” — film fab. prod. 
radź. (1. 12); 11.55 Język polski kl. XI, Maksym 
Gorki — „Jegor Bułyczew”, z cyklu „Dzieje dra­
matu”; 16.55 Program dnia i telereklama; 17 Wia­
domości; 17.05 Dla dzieci Kino „Ptyś” pt ,Miś 
w opałach” prod. NRD; 17.20 Dla młodych wi­
dzów — „Za kulisami Teatru Narodowego”; 18 
Wszechnica TV — program z cyklu „Genetyka” 
pt. „z pokolenia na pokolenie”; 18.30 „9 minut 
teleturniej”; 19 „Bryza” — magazyn morski; 19.30 
Dziennik i dobranoc; 20 Wywiad z zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Edwardem Sznajderem; 20.15 „OSmiu 
sprawiedliwych” — czyli „Osiem spojrzeń na Wał­
brzych’ ; 21.15 Dziennik; 21.30 „Pusty kurs” — 
film prod. radź, (od I. 1Ą.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



5-Seśnie zadania przekroczone

Budowlani z „dwójki" 
kończą zabudowę osiedla Grunwald
^-letnie zadania, przypadające na Poznańskie Przedsię- 

błorstwo Budowlane nr 2, załoga wykonała pod koniec 
października br. Sukces jest tym większy, że budowlani 
tego przedsiębiorstwa przekroczyli ogólne założenia planu 
o 81 izb.Ogółem planowano wykoń­czyć w latach 1961—65 ■— 19 207 izb mieszkalnych. Do 28 ubm. oddano do użytku 19 288 izb. Z tej liczby większość — (10 668 izb —) przypada na bu­downictwo z wielkich płyt, sto sowane na osiedlu przy ulicy Świerczewskiego. Do końca grudnia br. PPB nr 2 przeka- że ponad plan 1413 izb. Razem 

zatem w tej 5-latce wybudo­
wanych będzie 20 701 izb, w 
tym 1491 ponad plan.Załoga PPB nr 2 najwięcej buduje na osiedlu przy ulicy Świerczewskiego. Pierwszy bu dynek ukończono tu w 1961 roku. W następnym roku orzy było na osiedlu 11 budynków mieszkalnych. Ogółem wybu­dowano tu z wielkich płyt 67 domów mieszkalnych. Ponad­to wykończono 3 domy meto­dą wielkoblokową oraz 1 — tradycyjną.Doświadczenia zdobyte nrzv budowie obfaktów z wielkich płyt, pozwo”ły na znaczne

Najlepszych
\A/ październiku Pałac Kul- 
’ ” fury umożliwił miłośni­

kom fołografii obejrzenie ponad 
pół setki doskonałych zdjęć po­
chodzących z warszawskiej Oqól 
nopolskiej Wystawy Fotoqrafii 
Artystycznej za rok 1964. Druga 
cześć tej wystawy, liczącą rów­
nież ponad 50 fotogramów, 
możemy oqladać w salonie PTF 
przy ul. Paderewskiego.

Nie wiem, czy sprawiły to ko­
rzystniejsze warunki ekspozycyj­
ne, czy leż zbieq okoliczności, 
ale obecnie prezentowane pra­
ce stanowią w sumie lepsza wi­
zytówkę wspomnianej wystawy 
ogólnopolskiej. Mimo, że wa­
chlarz prezentowanych prac nie 
jest może lak szeroki, jak to 
było w Pałacu Kultury, jednak 
ich poziom trzeba uznać za w 
znacznym stopniu wyższy. Po- 
wfarzaia sie tu nazwiska znanych 
autorów, powtarza sie tematyka, 
lecz zbiór w PIF różni się od 
„pałacowego" dynamika uieć. 
nawet może lepsza technika wie­
lu prac.

W grupie portretów zwracaja 
uwagę Z. Nasierowskiej „SI. Za- 
mecznik", L. Bilińskiej „Zatroska­
na", G. Grochowicza „Zmierzch" 
oraz W. Prażucha „Prof. H. Stein­
haus”. Wszystkie te portrety sta­
nowią wyraz wysokiego kunsztu 
artystycznego. To samo odnosi 
sie do fotogramu W. Plewińskie­
go, znanego nam z okładek 
„Przekroju", pt. „Dziewczyna z 
róża”. Ten spokojny, stonowany 
fotogram pełen jest romantycz­
nego uroku.

Reportaż reprezentowany jest 
przez kilku autorów, spośród 
których „Pionierzy Bagno- 
Wizny” A. Ulikowskiego, „Drwa­
le" S. Syndomana i „Kupić nie 
kupić" Z. Wojewódzkiego od­
znaczają sie zarówno trafnością 
fołograficzneoo spojrzenia, jak 
i czytelnością zdjęć teqo ga­
tunku.

Miara fotograficznego arłyzmu 
;-$f zawsze umiejętność wiaza- 

ia kompozycji zdjęcia z iego 
układem tonalnym. Wysoki 
kunszt w tym zakresie repre­
zentują: K. Jabłoński („Modlitwa 
za grosz”), A. Idziński („Rytm 
lasu”), czy Przybyłowicz „Portret 
Bułgara”). Ten ostatni potraklo- 

skrócenie cyklu budowy. Mon taż np. pierwszych budynków trwał 6 tygodni. Obecnie na te same prace potrzeba tylko 2 tygodnie. Cała budowa zaś jednego budynku — łącznie z pracami wykończeniowymi — trwa około 3 i pół miesiąca. Najwięcej jednak czasu po­święca się jeszcze na prace wykończeniowe. Trwają one około 2 miesiące.Od chwili stawiania pierw­szych domów z wielkich płyt zmniejszył się koszt budowy 1 m kwadr, powierzchni użytko wej. W 1962 r. wynosił on o- koło 2260 zł. Obecnie, przyj­mując taki sam standard mie szkaniowy, jak w 1962 r. — koszt 1 m kwadr, powierzchni użytkowej nie przekracza 1 810 zł. Obniżkę kosztów uzy­
skano m. in. dzięki usprawnię 
niom noczyniony'm na samei 
budowie oraz przy nrodukcji 
prefabrykowanych płyt.Nie mnieisze osiągnięcia u- zyskano, jeśli chodzi o jakość

seria druga
wał swój fotogram prawie w 
konsekwencji negatywnej, co do- 
daje zdjęciu wyrazistości i spe­
cyfiki niemal rysunku piórkiem. 
Podobnie zaprezentował sie M. 
Adamski na zdjęciu „Deszcz”.

Dynamizm ruchu, tak trudnego 
dc uchwycenia orzy zachowaniu 
walorów kompozycyjnych i nale­
żytym oddaniu atmosfery fofo- 
orafowanego wydarzenia, wi­
doczny jest w pracach AA. Szym- 
kowskieoo — „Szarża" i „Para- 
da-riposła".

Wśród tak licznego zestawu 
zdjęć spotykamy także nazwiska 
naszych, poznańskich fotografi­
ków, m. in. Z. Staszyszyna i J. 
Stanisławskiego.

Krótka recenzia nie jest w sła­
nie objąć wszystkich prezento­
wanych prac. Niewątpliwie po­
minąłem tu wielu autorów i ich 
fotogramy. Satysfakcja dla wszysl 
kich uczestników pokazu foto­
grafii artystycznej jest fakt, że 
zdecydowana większość wysta­
wianych zdjęć może być zali­
czona do najwyższej klasy ar­
tyzmu. Fotogramy przygotowane 
na wystawę przeszły widać przez 
geste sito weryfikatorów. Prace, 
które oglademy w istocie sa do­
brym świadectwem kunsztu po­
sługiwania sie kamera.

E. C.

TFATRY

LISTOPAD 
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wtorek

Teodora, 
Ursyna

Słońce: 7.00—16.12

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie"; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf” OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 11 
„Słowik”.

K»’A
KINO DOBRYCH FILKÓW „MU 

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 717.30 i 20 
„Muchtar na tropie” (radź. 12 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Obca krew” (radź. 12 1.); 
BAŁTYK — g. 9.30, 14, 18.30 „Po­
pioły” (I i H s. poi. 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i 
20.30 „Przytycie Tytanów” (wł. 12 
1.); GONG — g. 10 i 12.30 „Ryczą­

budowanych obiektów. Na 30 
ostatnio oddanych do użytku obiektów (nie tylko na osiedlu przy ul. K. Świerczewskiego) 
26 otrzymało od komisji od­
bioru oceny b. dobre.

Na wspomnianym osiedlu wy­
budowano dotychczas także dwie 
szkoły podstawowe. Trzecia, za­
częta wiosną tego roku, ma być 
przekazana do użytku pod koniec 
grudnia br. Budynek tej szkoły 
to jeden z pozapłanowych obiek­
tów PPB nr 2. Dla młodszych 
dzieci postawiono do tej pory 
jedno przedszkole, a budowę dru­
giego rozpoczęto w tych dniach. 
Trzecie przedszkole stanie i na 
osiedlu w 1966 r„ a czwarte w 
1967 r. Obecnie też przystąpiono 
do budowy największego pawilonu 
handlowo-ur'ugowego. Powstaje 
on przy zbiegu ulic Grochowskiej 
1 Świerczewskiego. Częściowo bę­
dzie to pawi’on-piętrowy. Kolejny 
pawilon handlowy buduje się przy 
ulicach Świerczewskiego i Szamo­
tulskiej.

Ogółem na osiedlu powstały 
cztery pawilony handlowo-usługo­
we, a dwa znajdują się w’ budo­
wie. W przyszłości podobne pow­
staną jeszcze na kolonii III (od 
strony ul. Bułgarskiej).Niedawno też rozpoczęła się na osiedlu budowa pierwszej przychodni rejonowej. Usytuo­wano ią przy ul. Grochow­skiej. . Pod koniec tego roku przychodnia będzie gotowa. Miejmy nadzieję, że oddanie jej na użytek pacjentów na­stąpi na początku przyszłego roku.’

Wreszcie też wiele budynków, 
do tej pory nie malowanych, 
otrzymało nową szatę (na zdjęciu). 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elewacyinych wymalowało w 
tym roku wiecej domów niż pa­
rowano. Orólem na 67 hudvnków, 
tylko 10 czeka jeszcze na zewnętrz 
ne ich pomalowanie.

Zakończenie wszystkich prac 
budowlanych na osiedlu przy 
rl. Świerczewskiego nastąpi w 
1967 r. (an)

IWflllllliJEMY
Dzielnicowy Komitet Frontu Jed 

ności Narodu i Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Grun­
wald zapraszają mieszkańców 
dzielnicy na uroczysty koncert 
z okazji 48-rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, który odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18 w sali Technikum Han­
dlowego, ul. Śniadeckich 54/58. 
W koncercie wystąpią artyści 
scen poznańskich. Wstęp wolny.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Inżynierów i Te­
chników Mechaników Polskich — 
SIMP, organizuje wygłaszanie od 
czytów połączonych z wyświetla­
niem filmów technicznych w dru 
gą środę każdego miesiąca w Do­
mu Technika przy Al. Stalingradz 
kiej 5 9 o godz. 18. Najbliższy od­
czyt z filmem odbędzie się w śro 
dę, dnia 10 bm., z dziedziny astro 
nautyRi i badań przestrzeni kos­
micznej. Wstęp bezpłatny.

ce lata” (wł. 12 1.), g. 16, 18 i 20 
„Umarli milczą” (I s. NRD 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Cartouche 
zbójca” (franc. 14 1.), g. 19.30 
„Dziennik panny służącej” (franc. 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Powiernik pań” (franc. 12 1.), g. 
15.30 i 18 „Rozwód po włosku” 
(włos. 18 1.), g. 20.15 DKF „Kame­
ra"; HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Cas 
sanowa znad Dunaju” (węg. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Ściśle tajne” 
(NRD 16 1.), g. 19.15 SDKF; MAL­
TA — g. 16 „Sierioża” (radź. 7 1.), 
g. 18 i 20 „Wyspa Artura” (włos. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30 
i 20 „Wojna Trojańska” (włos. 12 
1.); OLIMPIA — g. 10, 13.30, 15, 
17.30 i 20 „Zbrodnia doskonała” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Cztery serca” (radź. 12 1.): 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Siedem nianiek” (radź. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 13,1 16 i 19 
, Siedmiu wspaniałych” (USA 12 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15 „Szczur

Studencki DKF 
wznawia działalność Ciekawy program filmowy przygotował dla zwolenników X Muzy Studencki Dyskusyj­ny Klub Filmowy „Kiciuś”. W bieżącym miesiącu zobaczymy m. in. głośny film prod. fran- cusko-włoskiej „Dziura" — dramat społeczny zrealizowa­ny w 1959 roku przez Jacka Beckera z udziałem Marca Mi- (hel i Philipa Leroy. Widzo­wie DKF-u obejrzą również 

.Skamieniały las” prod. USA 
’ „Kobietę z wydm” — aktu­alnie wyświetlany na ekra­nach kin poznańskich film japoński. Interesujące stu­dium psycholog i czno-f ilozof i cz ne stworzył w filmie brazylij­skim „Susza” reżyser Nelson Pereira. Film ten obejrzymy w programie DKF-u we wto­rek 23 bm.Pierwszy seans Studenckie­go Dyskusyjnego Klubu Fil­mowego odbędzie się dzisiaj, o godz. 19, w kinie „Kosmos”. Tam też nabywać można kar nety na wszystkie seanse DKF-u. (wa)

„Finlandia kraj 
dziwny i piękny"Oto tytuł prelekcji, którą na najbliższym Czwartku literac­kim 11 bm. wygłosi Nadzieja 

Drucka — autorka wielu mo­nografii i esejów oraz tłumacz ka 28 książek z rozmaitych ję­zyków.Coraz liczniejsi bywalcy •czwartkowi będą więc mieli okazję zapoznać się z egzo- !tycznym i interesującym kra- jjem północy.Początek o godz. 19. Wstęp wolny. (na)
W czwartek począielc

Akademicki sejmik
VI’ czwartek, 11 bm. środowisko akademickie Poznania 
’’ wybierze nowe władze okręgowe Zrzeszenia Studen­

tów’ Polskich.
Wiele się zmieniło w’ poznańskim świecie studenckim w 

ciągu niemal dwuletniej kadencji Rady Okręgowej ZSP. 
Liczne osiągnięć a nie przesłaniają jednak i słabszych mo­
mentów w akcjach podejmowanych przez organizację.Na czoło pozytywnych re­zultatów działalności ŻSP bez wątpienia wysuwają się zdo­bycze w zakresie spraw byto­wych studentów. Akcja kwa­ter studenckich (poszukiwa­nia wolnych pokoi) odbiła się sźeiok:m echem w całym kra­ju. Poznań, mimo wielu obiek tywnych' trudności, potrafił się pod tym względem wysu­nąć zdecydowanie na czo­ło. Szereg "innych. do­brych posunięć studenckich działaczy ekonomicznych spra wiło, że właśnie nasz gród ma zasadniczy głos przy rozdzia­le pomocy materialnej dla młodz:eży akademickiej. Nie- wątplwie rozwojowi interna­cjonalizmu studenckiego, słu­żył też lepiej funkcjonujący Międzynarodowy Hotel Stu­dencki.Nie brakowało także — po­przez liczne imprezy — kon­taktów ze społeczeństwem.Wyrazem dojrzałości poli­tycznej ZSP była z pewnością aktywna postawa tej organi­zacji w czas e kampanii wy­borczej i w czasie samych wy borów do Sejmu i rad naro­dowych.Nowe władze okręgowe zrzeszenia staną przed nie­łatwymi zadaniami. W ąże się to przede wszystkim ze znacz- [ nie większą niż przed dwoma I laty liczbą studiujących w

Ameryki” (franc.-włos. 16 1.), g. 
17.30 i 20 „Szeherezada” (franc.- 
hiszp.-włos. 16 1.); SCALA — g. 16 
i 18 „Ballada huzarska” (radź. 12 
].), g. 20 „Czyste niebo” (radź. 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Zno­
wu Max Linder” (franc. 12 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Mały światek Sammy Lee” 
■ ang. 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Skra­
wek ziemi ojczystej” (radź. 12 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Poko­
chajmy się” (USA 16 1.); WIE­
DZA — g. 15 „Nad Dolnym Amu­
rem”, g. 16 Pokaz filmów szkol­
nych dla nauczycieli; WRŻOS (Lu 
boń) — g. 17 „Giuseppe w War­
szawie” (poi. 9 1.), g. 19.15 „Trzy 
kroki po ziemi*’ (poi. 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynnej 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
,Na krańcach Azji Południowej*’.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek) — g. 10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY T SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MTLITARIUM (Cytadela) — g. 
12—16.

RZEMIOŚŁ ARTYSTYCZNYCH 
(ZameK Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
UT^IWERS YTET ROBOTNICZY 

ZMS’ — I (Szamarzewskiego 89 — 
hall) —/„Rewolucja Październik© 
wa w malarstwie radzieckim”.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Ojczyzna i Ludowe Wojsko Pol­
skie w malarstwie dziecka” — g. 
10—20.

Nowe zasady tworzenia 
funduszu zakładowego
^powiedziane na IV Plenum KC PZPR odejście 

wskaźnika produkcji globalnej oraz stwierdzenie, ze 
w latach 1966—70 głównym, syntetycznym miernikiem oceny 
pracy przedsiębiorstw stać się powinien dyrektywny wska­
źnik rentowności (rozumiany jako stosunek osiągniętego 
sku do kosztu własnego produkcji), spowoduje konieczność 
zmiany zasad uzyskiwania funduszu zakładowego.Jak pamiętamy bowiem, do dziś, decydującym czynnikiem dla zdobycia funduszu zakła­dowego był przyrost zysku w porównaniu do roku ubiegłe­go. Z obliczeniem tego przy­rostu zysku były ciągłe koło- myjki. Zdarzało się, że zakład w jednym roku produkował od dawna znany wyrób, a w drugim porywał się na nowo­czesność, która na początku zawsze drożej kosztuje. Wy­niki dwóch lat były więc czę­sto nieporównywalne, wyma­gały żmudnych przeliczeń i niemal zawrsze pozostawiały wśród załogi osad niepewnoś­ci, czy w ogóle były sprawie­dliwe! Mieliśmy tego dowody chociażby na przykładzie Za­kładów Cegielskiego.Specjaliści od spraw bodź­ców ekonomicznych i finan­sów opracowali więc projekt nowrych zasad tworzenia fun­duszu zakładowego, przysto­sowany już do zapowiada­nych zmian w metodach pla­nowania i zarządzania gospo­darką.Jakie są główne tezy tego projektu?
— Wysokość funduszu za­

kładowego ma zależeć od sto­
pnia wykonania planu ren­
towności (patrz wstęp). Zasa­
da ta obowiązywać będzie w 
około 70 procentach wszyst­
kich przedsiębiorstw. W po­zostałych, np. kopalniach, obo wiązywać będą inne zasady.— Tworzy się dwie katego­

naszym mieście. Dodajmy do tego problemy studentów stu­diów zaocznych i wieczoro­wych, którymi — po 15 la­tach swej działalności — or­ganizacja zaczyna się zajmo­wać.Na uczelnianych konferen­cjach sprawozdawczo-wybor­czych studenci - członkowie ZSP wybrali 157 delegatów na środowiskową konferencję sprawozdawczo - wyborczą. Konferencja będzie trwać dwa dni: 10 bm (po południu) zbierze się w auli Uniwersy­tetu im. A. Mickiewicza, a 11 bm. (przez cały dzień) w auli Wyzszej Szkoły Ekonomicz­
nej. Niewątpliwie cenną po­
mocą w ustalaniu programu 
działania na przyszłą kaden­
cję będzie jego projekt, jaki 
przedstawi delegatom specjal­
na komisja programowa. Naj­wartościowszą pozycją tego projektu, jest postulat dal­szej decentral;zacji organiza­cji. Rady wydziałowe ZSP o- trzymają obecnie dużą samo­dzielność, także finansową.Mamy nadzieję, że delegaci na XIV środowiskową konfe­rencję sprawozdawczo-wybor czą Zrzeszenia Studentów Pol skich nie zawiodą zaufania szerokich rzesz studenckich i naprawdę najlepszym odda­dzą ster rządów na najbliższe dwa lata. A.K.

rie odpisów na fundusz zakła­dowy: zasadniczą i dodatko­wą. Odpis zasadniczy dokony­wany będzie wówczas, załoga zrealizuje wskaźniK rentowności założony w pN * nie rocznym. Odpis dodatko­wy — gdy plan rentowności zostanie przekroczony. Aby uniknąć targów o jak najniż­sze zadania planowe (po to by je wysoko przekroczyć i uzyskać prawo do odpisu dodatkowego) ustalono, _ że stawki odpisów za każdy punkt zrealizowanej rentow­ności planowej będą znacznie wyższe od stawek odpisów za rentowność ponadplanową.
— Resorty i zjednoczenia 

dysponować będą rezerwo­
wym funduszem równym 0,5 
procenta funduszu płac po to, 
by wyrównywać z niego skut­
ki ewentualnych krzywd. Na przykład jeśli resort lub zjed­noczenie poleci jakiemuś przedsiębiorstwu uruchomie­nie takiej produkcji, która pogorszy jego rentowność.

— Przedsiębiorstwa wytwa 
rzające ponad 50 procent swej 
produkcji na eksport, będą 
miały prawo do zwiększonych 
odpisów na fundusz zakłado­
wy.

— Przedsiębiorstwa, które 
wykażą się określonym pro­
centem wytworzonej i sprze­
danej produkcji w grupie A 
(standard światowy) nabędą 
praw do specjalnego dodatku.— Część wygospodarowane­go funduszu zakładowego, przeznaczona na nagrody,' ma być dzielona pomiędzy pra­cowników poszczególnych wy­działów i komórek przedsię­biorstw w zależności od tego, w jakim stopniu przyczynili się oni do zdobycia tego fun­duszu.Jak z tego wynika, nowe zasady tworzenia i podziału funduszu zakładowego są bar­dziej przejrzyste i zrozumiałe, niż stare. Miejmy nadzieję, że po zatwierdzeniu, spotkają się one z pełną aprobatą za­łóg. (pch)

Zmiana przystanku 
na ul. Czerwonej Armii

Zgodnie z postanowieniem Ko­
misji Gospodarki Komunalnej — 
Mieszkaniowej Komunikacji RN 
Poznania, z dniem 10. bm. (środa) 
nastąpi zmiana lokalizacji przy­
stanku tramwajowego obecnie 
znajdującego się na ul. Czerwonej 
Armii na wysokości ul. Lampego 
w kierunku do Al. Marcinkowskie 
go. Przystanek ten zostanie prze­
sunięty około 100 m w kierunku 
Mostu Uniwersyteckiego i usytuo­
wany przed przejściem dla pie­
szych przy ul. Kościuszki (w kie­
runku miasta), (na)

A ... Czytelnik ze Swarzędza, do 
magając się od miejscowego MPO 
wywiązywania się z zadań. Bywa, 
że śmietniki nie są opróżniane kil­
ka tygodni. Interwencje nie poma­
gają. (jk)

^... P. Michał K.. pytając, czy 
za naszym pośrednictwem mógł­
by nabyć, gdzieś używane- książ­
ki: Język niemiecki do II klasy 
’ Język polski (Wypisy), również 
do kl. II Technikum.

WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 
biektywem przez Związek Radziec 
ki” — fotogramy Z. Zielonackiego 
— godz. 9—17.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — interna, 
chirurgia, okulistyka (ul. Garbary 
17. tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach pub!., telef. 99; 
nagłe zachorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45, porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołecka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy — nagłe wy­
padki).


